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Lwów 22 kwietnia. 
W Wilnie wydano po rosyjsku, w dru- 
karni rządowej i nakładem urzędowego dzien- 
nika Wilenskij Wiestnik książkę jakiegoś p. 
Briancowa p. t. „Powstanie polskie w r. 1868“. 
W przedmowie powiedziano, że dziełko to, 
przeznaczone dla szerokich warstw ludności, 


opisuje „bunt* zupełnie bezstronnie i wiernie, ; 
est ; 


na podstawie przechowanych aktów. Nie j 
to historya, lecz chronologicznię „ułożona wią- 
zanka wypadków, przeważnie tak. drobnych, że 
nie mają historycznego znaczenia; za to two- 
rzą one jaskrawy paszkwil na Polaków, któ- 
rzy zawsze i wszędzie występują jako łotry z 


pod cieranej gwiazdy i straszni wrogowie sier: | 


miężnego ludu. Natomiast Rosyanie są niemal 
aniełami; ich odwaga, rycerskość, troskliwość 
o dobro ludu, wspaniałość w mowie, czynach i 
postewie są po prostu bajeczne ; to nie ludzie 
z ciała i kości, lecz Go najmniej półbogowie. 
Murawjew — wielki bohater, rycerz legendo- 
wy — podobny jest do rozgniewanego arsha- 
nioła i wszędzie w książce jest nazwany „bło-- 
gosławionyra*. Opatrzność boska bierze stały 
udział w wypadkach i zawsze albo wspiera Ro- 
syan, albo zdziera z Polaków ich obłudną ma- 
skę. Dyktator Mierosławski stanął na ozele rzą- 
du narodowego tylko na dni cztery, aby ukraść 
kasę i zemknąć za granicę. Ignacy Chmielew- 
ski także dobił się dyktatorstwa, poczem w 
nosy zarznął wszystkich śpiących członków 
rządu rewolucyjnego i zapuścił chciwą łapę do 
skrzyni z pieniędzmi, które właśnie przedtem 
zebrano od chłopów, przypiekając ich na wol- 
nym ogniu, albo wykręcając stawy ; lecz całe- 
go skarbu nie mógł ukraść, ponieważ było go 
berdzo dużo; zawsze jednak tek się obładował, 
że potem zagranicą był już wielkim polskim 
panem i hrabią. Oczywiście, zupełnie 1naczej 
postępowali Rosyanie, ale inuczej także miej- 
seowi chłopi. Naprzykład jeden z nich poszedł 
dobrowolnie do wojska i służył tak dzielnie, 
że awansował na oficera, był już kapitanem, 
miał dużo orderów i postarał się o prawdziwe 
rosyjskie nazwisko Nikoforów. Strasznym był 
biczem dla Polaków ; gdzie się pojawił jak orzeł, 
stamtąd oni zaraz uciekali jak barany. Ale raz 
z dziesięciu żołnierzami jechał leśną drogą, kiedy 
wtem obskoczyła go ogromna banda powstanń- 
cza, złożona z samych  paniczów-rozbójników. 
Wezwali oni Nikiforowa, aby się poddał, lecz on 
mie choiał, więg zaczęła się bitwa. Rozbojnicy 
wystrzelali wszystkich żołnierzy, a rannego 
Nikiforowa Sciągnęli z konia i nuż go nama: 
wiać, żeby przeszedł do mich, a będzie u nich 
pierwszym jenerałem i ożeni się z hrebianką. 
Lecz on krzyknął: „Ach, wy, tacy owacy, to 
ja mam zdradzić mojego cesarza!* I plunął im 
w twarz. Wtedy oni mu powiedzieli, że go za- 
raz powieszą na drzewie, a on im na to: „To 
wieszajcie, psubraty, tysiąc razy powieście, a 
ja mie zdradzę ojca-cesurza!* Więc tak go po- 
wiesili, że tylko końcami paleów opierał się o 
ziemię i musiał długo się męczyć, a oui StojąG 
przed mim, gadeli mu różne sprośności. Wtedy 
on, przerwawszy cichą modlitwę, podniósł za- 
eiśniętą pięść i krzyknął: „Pamiętajuie, łajdaki, 
że będziecie wisieli na tem drzewie!“ — i sko- 
nal, a w ehwilę potem nadpędziii kozaocy, za- 
garnęli bandę i całą powiesiii na tem samem 
drzewie. Jak przepowiedział święty męczenalk, 
tak też się stało. i 
Podobnemi bajeezkami wypełniona cała 
książka, a kończy ją taka notat! v: „Wielki u- 
czony franeuski Proudhon pow:edział w roku 
1863 Francuzom, którzy brali stronę Polaków: 
„Ja dwa lata badalera historyę polską. Od pią- 
tego wiekn ery chrześcijańskiej aż de naszych 
czasów eałą ją znam na pamięć i powiadam 
wam, że dbz» się stało, iż Polskę rozebra- 
no, be ona była hańbą dla Europy. Handlo- 
wała swoją keroną, mordowała biednych chło- 
pów; szlachcie, kiedy chciał wypróbować no- 
wą strzelbę, te strzelał do chłopa. Jej oświata 
— to była umiejętność robienia rozpusty ; jej 


MENENS JUSZ SZANS 


„(Uiąg. dalszy). 

Już wierzył Pacanower, że przekonał 
Gajdę argumentacyą, której Bofistycznego mi- 
strzowstwa mógłby mu pozazdrościć najdowoi- 
pniejszy filozof grecki, ale ohłop wziął go za 
rękę i dotykając jego palców, na których po- 
został ślad od ścierania kredy — rzekł spo- 
kojnie : f 4 

— Ot, widzisz, bestyjo, niedowiarku, patrzaj, 
są tu wszystkie co do jednego, ostali się na 
twoim paluchu, tak, jak niejedna chłopska chu- 
doba na nim ostała; wszyókie tu są, wszyókie 
tu siedzą. : 

Ludzie, na których paleach „ostają* cudze 
krzywdy, łzy i chudoby, nie zasługują bynaj- 
mniej na sympatyę niczyją; humor jednak Ju- 
noszy sprawił, że Jankiel Pacanower bawi wię- 
cej, aniżeli odpycha. Smieszny jest ten speku- 
kulant wiejski, mimo choiwości, nie szanu- 
jącej niczego i nikogo, a wprost doskonały, 
kiedy się powołuje na swoje zasługi „polity- 
ezne“, 

„Bo Jankiel Pacanower miał „zasługi poli- 
tyczne,* „cierpiał za kraj“. 

Dostarczał on zboża dla dragonów, którzy 
stali załogą w miasteczku powiatowam. Zwy- 
czajem kupieckima, nabywał towar jak najtaniej, 
a sprzedawał go jak najdrożej, co mu się przez 
pewien czas udawało. 

Wie pan dobrodżyj — skarży się dziedzi- 
cowi Zarzeckiemu — jak to byłe takie zawie- 


Przegląd polityczny. | 
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to teatralna sztuka; jej pobożność — to fary- 
zeuszostwo. Polska dostała sią pod panowanie 
|szlachetnej Rosyi i za to lnd polski powinien 
Panu Bogu dziękować. On teź to robi, a 
my, Francuzi, po co mamy szkodzić ludo- 
dowi polskiemu i popierać szlacheckie ko- 
medye ?* 

Widzimy z tego, jakim celom ma służyć 
książka p. Briancowa Ten autor nie robi so- 
ie żadnej ceremonii z prawdy. Jeżeli opowie- 
dzianych przez niego wypadków nie” możemy 
tobalić wszystkich, bo zgoła nie «wiemy, czy 
większość ich kiedykolwiek była, to przynaj- 


t 


f zawodnie tak samo są prawdziwe, jak opc- 
iwieść o „znakomitym uczonym Proudhonie*. 
į Był we Fraxoyi tego nazwiska głośuy socya- 
lista, który kilka razy siedział w więzieniu za 
| swe agitacye, ostatni raz w roku 1858 był 
izasądzony na trzy lata kryminału, a wy- 
,szedłszy z niego w końcu roku 1860, istotnie 
odznaczał się wielką nienawiśeią do Polaków 
i wygadywał na nich niestworzone rzeczy, za- 
wsze przecież, cheś „znakomitym uczonym* 
zrobił go p. Brianców, nie mógł on po- 
wiedzieć, że wystudyował historyę polską aż 
od piątego wieku ery chrześcijańskiej. Ale 
Proudhon już nie żyje od r. 1866-go, więc zwy- 
czajem niektórych czynowników rosyjskich, na 
umarłego wszystko można zwalić. 


Z Konstantynopola donoszą o wspólaem 
wystąpieniu ambasadorów przeciw Porcie w 
sprawie bardzo eharakterystycznej, która po- 
dobno rozgorycza ludnosć Teøssalii, a może 
wytworzyć nowy zatarg z Grecyą, której po- 

rseł juź wystosował do Porty energiezny pro- 
į test. Sprawa dotyczy pewnego mahometanina 
tessalskiego Petradina-bega, który po przej- 
sou Tessulii pod panewanie greckie, stanął na 
czele muzułmanów tamtejszych, pogodzonych z 
nowym stosunkiem, był posłem do parlamen- 
tu ateńskiego i tak ułożył stosunki swych 
współwyzuawców do rządu, że byłe wzajemne 
zadowolenie. Kiedy zaczęło się powstanie na 
Krecie i tamtejsi islamiei walczyli z chrześci- 
Janami na noże, on wspólnie z wielu inuymi 
tessalskimi muzułmanami wystosował do nieh 
odezwę, w której zachęcał ich do zgodnego 
pożyeta z Grekami, stawiając za przykład do- 
bre i korzystne dla obu stron stosunki w Tes- 
salii. Kledy znowu zaczęia się wojna grseko- 
turecka i oticmańskie wojska wkroczyły do 
Tezsalii, Petradiń-beg występował wszędzie 
w roli pośrednika między nsjeźdzoą a ludno- 
ścią, 1 chrześcijan bronił tak samo, jak muzuł- 
manów. W końcu naraził się Turkom, więc 
go uwięzili i zakutego powiekli da Kenstanty- 
nopola, gdzie jako zdrajca stanął przed sądema 
duchownym. SkKazano go na dziesięś lat ciąż- 
kich robót, poczem miało nastąpić dożywotnie 
wygnanie do Azyi Mniejszej. Lesz tu wysią- 
pil poseł grecki z protestem przeciw karuniu 
obywatela greckiego za jego czyny zgodne z 
obowiązkiem wiernego poddanego Grecyi. Am- 
basadorowie nieoficyalnie przyłączyli się do te- 
go protestu, ale ich prywatnej rady nie usłu- 
chała Porta, ponieważ nie chce drażnić mul- 
łów, oburzonych na Petradina. Podobno tedy 
nie obejdzie się bəz noty, która wywrze 
skutek podwójny: Petradin będzie uwelalony, 
a powaga tureokiego rządu jeszcze raz dozna 
szwanku. 

Na Krecie cztery opiekuńeze mocarstwa 
podzieliły się władzą w ten sposób, że każde 
z nich rządzi jednym okręgiem. Król grecki 
niedawno oznajmił publicznie, że syn jego Je- 
rzy niezawodnie obejmie urząd hegemona. Po- 
twierdzają to dzienniki londyńskie i petersbur- 
skie, które zgodnie donoszą, że ks. Jerzy bę- 
dzie miał tytuł nie jeneralnego gudernutora, 
lecz księgia. Oa zorganizuje żandarmoryę z sa- 
mych Kreteńczyków i będzie załatwiał wszyst- 
kie sprawy wewnętrzne samodzielnis, bez od- 
woływanie się do sułtana, któremu pozostanie 
tylko prawo zwierzchniutwa, wyraźające się 
w tem, że traktaty handlowe, zawierane przez 


ruche, to trudno miałem szukać ziarno, co sa- | 


mo celne jest i suche, tymczasem u pana Pę- 
kalskiego, co trzymał w Wywrotkuch dzierża- 
wę, zdybiało się może sześćdziesiąt korcy takie 
żito, co buło het zrośnięte i mokre, «ź sze Uno 
samo ruchało. [o ja kupiałem jego, tak na oko, 
oałe partye za jedne sto rubl. Ja jemu kaza- 
łem krzynkę przesuszyć 1 edstawiałem dla te 
dragony. Pamięta wieiwożny pan te dragony, 
oo niesili białe lampasy na kaśkiety ? Wszystko 
by buło bajki, zieby nie ich pułkownik. Pe- 
wnie pan dobrodżyj wie, taki wielki buł z wą- 
Sami, co jemu siedzieli przy nos, jak dwa mio- 
tłów. To panie buł bardzo gwałtowny człowiek 
i zły jak cały wilk, może jeszcze gorszy nawet... 
Un sam tego żito nie widział, tyiko ze ciasem 
to on lubił mieć swego fanaberyów... Napsikład 
raz to sze jemu zachaiało jeść sołdackiego chle- 
ba. Słuchał pan, co sze jemu zachoiewało ?! 
To nawet nie pasowało na takie osobe z tukiem 
wielgiem rangiem 1 honorem, żeby jeszcz or- 
dynarne chleb. Jak nn wziął jeno w gębę ka- 
wałek chleba z mojego Żito, tak zacząi piuć i 
bardzo hałas wieiki zrobił. Jak un sze juz wy- 
sapiuł, wydychał od tej złoszozy, tak powie- 
dział do soldatów, coby jemu przystawili pod- 
rsjezyka. Ja nie choiałem iść, ale jak mnie 
trzy dragony złapili za kołnierz, io leciałem 
jak ptak... Pułkownik już sobie caikiem wysa- 
piuł, już nie miał żadny złości. PH sobie har- 
bate. Ja jemu pokłoniłem się grzecznie, deli- 
katnie, on kiwnął z głowem i powiada: Jak 
się macie, podrajczyk, wy porządny kupiec. Wy 
ładnego zborżia przystawili. To ja się znowu 
kłaniałem do niego i gadałem, co w każde 


| 


wyspie będzie powiewała flega turecka. Książe | 
nie będzie mógł przekazea kreteńskiego | 
swemu potomstwu, co okzywiście postanowiono 

dlatego, że ta wyspa powinna z czasem hyć | 
połączona z Grecyą, jak jeszoze w r. 1889 pro- 
ponował lord Salisbury. * Załogi państw opie- 
kuńczych pozostaną na Krecie dopóty, dopóki I 
Tureya nie oswoi się z wowem położeniem rze- 
czy i nie uzna za wygodniejsze dla siebie wy- 
cófać: z wyspy swojaj załogi, która skazana 
i tam- bądzie na zupełną bisrzość. Kontrybucyę 
|w ca 


$ 
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w sy winę Grecya wypłaci| 
łości dopiero 


Irodowa wytknie graniog państwową między 
Grecyą a Turoyą i wszyskie reklamacye wnie- 
lsione przeciw postępowaniu armii tureckiej 
w Tessalii będą załatwione. Przy tej sposo: 
baości można będzie «czywiście skłonić suł- 
tana do zaniechania opozyeyi przeciw kandy- 
daturze ks. Jerzego, 


Ze Stanów Zjednoczonych rozlegają się 
teraz same tylko samochwalstwa o znakomitem 
jakoby pogotowiu wojernem, przygotowanem 
|już od paru miesięcy, o czem nikt na świecie 
= wiedział. Natomiast Hiszpania o stanie 
swych uzbrojeń milczy. Bardzo prawdopodebne, 
że nie jast ona jeszcze zugełnia gotowa do woj- 
ny, bo naprzykład jej flotą eiągle stoi na ko- 
twicy niedaleko wybrzeży afrykańskich, przy 
należących do Portugalii wyspach Zielonego 
Przylądka (Cap Verde), gdzie się uzbraja. Ró- 
wnież z samej Hiszpanii nie odpływają nowo- 
izaciężne pułki na Kubę i Portorico. Ale i 
w Stanach zapewne nie 28st lepiej. Londyńskie 
dzienniki etrzymały z Nowego Yorku depeszę 
o rezultacie przegiądu floty wojennej przez 
osobną komisyę. W największych warsztatach 


że wielki pancernik „Chicago“, o 
prawy w 1895, i krążowniz „Atalanta“, również 
będący w naprawie od stycznia 1896 r. dotąd 
nie są jeszcze ani tknięte, chociaż za naprawę 
pierwszego zapłacono już milion dolarów, a za 
drugiego — 300000. Dwa stare, z licytacyi 
| kupione okręty, przemalowano, oehrzezono ina- 
czej i pokazano jako nowa, wykonane na za- 
mówienie rządowe To cgłkiem po amerykań- 
sku. A jeżeli tak jest w Brooklynie, szemużby 
inaczej być miało w innych warsztatach. Oprócz 
tego Stany zaczynają dliedowierzać posiawie 
| Meksyku. Ta republiaa pewnie nie wmiesza się 
do kłótni hiszpańske amerykańskiej, ale nie 
może zabronić swym obywatelom, Hiszpanom 
z krwi i kości, urządzić ochotniczej wyprawy 
do Stanów. Na to się właśnie zanosi nietylko 
w Meksyku, ale i w innych południowych re- 
publikach. Wezorajszy telegram doniósł, jak 
się kencentruje armia Staaów. Otóż z tego do- 
niesienia można się domyślać, ża część wojsk 

przeznaczono do obserwowania Meksyku. 
Projskta ugedewe.— Rozprawy nad eskarżeniem 

gabinetu Badeniego. 

Piszą naia z Wiednis, 21 kwietnia. 
Zakomunikowane wezstaj Izbie poselskiej 
i projekta ugody węgierskiej wywołały w prasie 
| tutejszej objawy oburzenia, które są zbyt jedno- 
j myślne, aby być całkiem szczeremi i samodziel- 
uemi. Awłaszcza, że te projskta nie zgotowały 
akad niespodzianki, skoro główna ich treść 
|oddawnua była znaną. To też dzisiejszy niby to 
| gwałtowny wybuch oburzenia w prasie tutej- 
i szej wydaje się równie sztucznym, jak wczo- 
|rajsza dsmonstracya skrajnej lewioy sejmu wg- 
gierskiego przeciwko ugodzie. Stereutypowe zi- 
rzuty, podalesione dziś we wszystkich dzienni- 
kach tutejszych, wyjąwszy Fremdenblatt, doty- 
czą dwóch rzeczy. : Najprzód okoliczności, że 
projekts traktatu handiowego i oelaego tudzież 
organizacyi banku pojawiiy się bez równocze- 
«nej propozycyi wsprawie kwoty, z czegu dzien- 
nisi opozycyjne wnoszą, Że gabinwi teraźniejszy 
poświęcił tak zwane „junctim“, Zarzut to cał- 
kiem nieuzasadniony. „Junctim* nie zasadza 
się na tem, aby projekta owe zostały równo- 
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ohwyle mogę z wielkiem akuratnoszciem dla 
takie porziądne wojsko 1 dla takie godne ku- 
ne- zro i Owies paistawić. Un to siuchał, ki- 
wal z głowem i powiada: wy porżiądny ku- 
piec, wam jeszcze za tego żito nalezy się re- 
szta. Ja mówiałem, Go, Bogu dzięku, F'iszel 
mnie wśszistko zapłacił i co nie mam ziadne a 
ziadne pretensyów. Un roześmiał się bardzo 
bzidko 1 jak ksiknąż: wziąść jego na koniu- 
sznę! to nawet nie miałem czasu ksiknąć, aj 
waj! jak mnie te grubjany tam zaniesiii. Mnie 
dali za tego żito resztę, nie dużo, nie mało — 
same poroye, jedne sto! Co to panie za oiās 
buł paskudny! Bez sprawe, bez apelacye, bez 
sąd! To pfe bulo, grubiaństwo. Skrziwdzone 
bulem. Miaiem w źupanie z tyłu bardzo porżą- 
dne porcynelowe fajke, od samego Gdańska, to 
co pan dobrodży powie? Całe te fajke to uni 
mi potłuki w drobny mak. Ny, my ozerpih, 
my sobie poszwiecili — konczy Jankiel Paca- 
nower swoje opowiadanie — a tera, jak trucha 
lepsze cias jest, to Go My z tego interesu 
mamy ? 

Fisarz, umęczony przez handlarzów ży- 
dowskich, buwai się nimi wybornie z nieopa- 
trznośaią dawnej szlachty polskiej. Rysy 1ch 
komiczne ehwytał szybko, gromadził je z przy- 
jeminością i wcielał po nastrzowsku. Obok Jan- 
kla Pacanowera, który należy w naszej litera- 
turze do najlepszych typów żydowskich, posta- 
wił długi szereg: arendarzuw, pacheiarzów, 
drobniejszych kupeów zbożowych, fuktorów 1 
te p. pająków, guleźdżących się w pobliżu dwo- 
rów i Ghat wiejskich, a z każdej z tych posta- 
Gi, pozornie jednostajnych, umiai wydobyć ja- 


p üw. gdy tureckie wojska | tim“ są pustym manewrem opozycyjnym, który 
j mniej wolno nam o nich. powiedzieć, że nie- | zupełnie opuszezą TessaLą, kemisya międzyną- | może obalłamucić chyba tylko bardzo naiwnych. 


I 


okrętowych w Brooklynie ot komisyś, | 
dany do na- i 


tom, leczaby nastąpiła równocześnie ich sankcya 
cesarska. Rząd dawniejszy zawarł ugodę han- 
dlową z Węgrami pod zastrzeżeniem, że Węgry 
przystaną na podwyższenie kwoty węgierskiej. 
Parlament austryacki uchwala, a raczej ma u- 
chwalić traktat handlowy pod zastrzeżeniem, 
że Austrya uzyska od Węgier pewne ustępstwa 
co do kwoty. Rząd, wnosząc teraz projekta 
traktatu handlowego, nie zrzeka się owego za- 
strzeżenia, parlament uchwalając owe projekta, 
nie zrzeka się wcale żądań podwyższenia kwoty. 
Daklamacye więc o rzekomem zeniechaniu „juuo: 


Drugi zarzut dotyczy nowego trybu obli- 
czenia podatków spożywczych. Z tego tytułu 
Węgrom przypadnie teoretyczna korzyść pono 
2'/, miliona zł. Dawniej podatki od okowity, 
piwa, cukru i oleju skalnego opiacały się we- 
dług miejsca produkcyi. Do skarbu austryackie- 
go wpływały więc wszystk e podatki z wyrobu 
okowity, piwa, cukru i petroleju w  Austryi. 
Według nowego systemu nastąpi dokładne o- 
bliczenie wywiezionych do Węgier produktów, 
a podatek zaliczony będzie na korzyść Wę- 
grów. Już w r. 1894 ta zmiana nastąpiła co 
do okowity. Teraz będzie zastosowaną także do 
trzech innych gatunków wyrobów. Nie podo- 
bna twierdzić a priori, aby ten system nie był 
sprawiedliwy. Austrya produkuje o tyle więcej 
piwa, oukru itd., o ile tych wyrobów spożywa- 
ją Węgry. Gdyby Węgry nie nuabywały tyle a 
tyle piwa, cukru itd, produksya w Austryi 
zmniejszyłaby się w odpowiedni sposób, a za- 
tem teź zmniejszyłby się podatek, wpływający 
do skarbu austryackiego. Ta nadwyżka poda- 
tku od tych wyrobów austryackich zależy więc 
wyłącznie od konsumcyi Węgier. Rzecz więc zu- 
pełnie słuszna, że ta kwota podatku przypada 
skarbowi węgierskiemu. Swoją drogą, im wię- 
aej wzrasta wywóz piwa, cukru itd. z Austryi 
do Węgier, tem większe dochedy pobierają fa- 
bryki ausiryackie, z czego znowu pośrednio 
korzysta nie tylko cały przemysł nasz, lecz 
także skarb austryacki, chociaż zrzeka się od- 
powiedniej ozęśei bezpośredniego podatku spo- 
zywczege. A potem, nie jest to system jedno- 
stronny. Gdyby się wzmógł dowóz np. okowity 
z Węgier do Auscryi, tem sanem zwiększyłby 
się podatek spożywczy z tego tytuła nie w 
Węgrzech, lecz w Austryi, jako w miejscu 
|konsumcyi. A gdyby w Węgrzech namnożyło 
jsię fabryk cukru, a zatem zmniejszył się au 
stryacki export cukru do Węgier, to tem sa- 
mem też zmuiejszy się restytucya podatku spo- 
|żywczego, do której na podstawie tego systemu 
Austrya będzie zobowiązana względem Węgier. 
Słowem, rzexoma cyfra 2'/, milona zł, które 
Austrya wskutek nowych projektów traci, a 
które zyskują Węgry, jest pustą igraszką. 

Niektóre dzienuiki także znaczne powię- 
kszenie podatków spożywczych od eukru, piwa 
i okewity o blisko 47 milionów kładą na karb 
ugody. Rzeczywiscie jednak to podwyższenie 
stało Bię koniecznem wskutek wewnętrznych 
potrzeb państwowych, niezależnych od ugody 
z Węgrami. Gdyby ta ugoda nie przyszła do 
skutku, owe podwyższenie podatków nastałoby 
jednak niewącpliwie. To więc nie może stano- 
wić żadnego argumentu przeciwko projektom 
ugoduwym. Te nowe podatki mają po części 
jsiużyć do zasilenia kas krajowych w mysl da- 
wnych przyrzeczeń (Plenera !) tudzież zeszło- 
rocznego adresu prawicy. Jednakże rozkład 
tych subwencyi nie uwzględnia w należytym 
stopniu potrzeb Galicyi. Prowiucya ta, lieząca 
7 milionów ludności i obejmująca 1400 mil 
kwadratowych, tworzy niemal 3-ią część Au- 
stryl. Tymczazem z 10', miliona, wyznaezone- 
go na zasilenie kas krajowych, na łalicyę ma 
przypaść tylke 1,759 7UU złr., zaś na Czechy 3 
muliony, na Morawię 1'/, miliona, na dolną Au- 
stryą 1%, miliona itd. Stosunkowo więc Gali. 
6ya, potrzebująca rzeszywiście subwencyi z 
skarbu państwowego, etrzymuje bardzo nie- 
znaczną kwetę, mewystarczającą woale na sku- 
teczną naprawę finansów krajowych. 


kis nowy szczegół. Nawet pająków w spódni- 
oach znai doskonale. Piękna Małka Fischowa 
(„Czarnebłoto*), właścicielka oberży „Pod zie- 
lonym łabędziem*, ubierająca się dla geszeftu 
starannie, nie dotykająca rozmyślnie takich to- 
warów, któreby mogły splamić jej paluszki, 
zdobywająea się nawet na kokieteryę 1 na slo- 
wo uprzejme, jest wyłączną własnością Juno- 
szy. lego typu nie wyzyskał przed nim żaden 
z autorów polskich. 

Wszystkie swoje obserwacye, odnoszące 
się do wyzysku żydowskiego, zebrał i upo- 
rządkował Junosza w dwu większych powie- 
ściach, w „Pająkach* (1894 r.) 1 w „Czarnem- 
błocie“ (1895 r.). W pierwszej odmaiował li- 
chwę miejską, w drugiej wiejską. 

W dziełach tych rusza się, biega, 
wrzeszczy, kłamie, zaklina się na zdrowie swo- 
je 1 dziea, na Szczęście Żony 1 rodziców, na 
zbawienie duszy cały legion handlarzów. Każdy 
z nich zapewnia, przysięga, że ma zamiary 
najczystsze, najswiętsze, a każdy czyha tylko 
na lekkomyślność, nieepatrzność i biedę bli- 
źniega. 

Należałoby się spodziewać iż wyborny 
anawoa świata liskwiarskiego zerwie ręką bez- 
względną, karzącą Zasionę z szkodliwej dzia- 
łalności pijawek ludzkich, iż odkryje bez lito- 
ści kałażę społeczną i zatarga sercem czytelni- 
ka, skargą potężną. Tyrnczasem nie zapomniał 
optymiscyczuy humor Junoszy nawet wobec 
Grunopomaderów („Pająki“) i Małek Fiszowych 
(„Czarnebivio*) o ich stronie komicznej. Papa 
Głanopomader, jubiler pomiędzy „ordynarnymi 
pająkami“, artysta kunsztownego, stopniowego 


wnioskami oskarżenia hr. Badeniego, przema- 
wiali najprzód trzej wnioskodawcy: Kaiser ze 
stronnietwa niemiecko-narodowego, dr. Gross ze 
stronnictwa postępowego, tudzież Rieger socya- 
lista, potem zaś Tyrolczyk dr. Grabmayer 
z klubu wiernokonstytueyjnych większych wła- 
šoicieli. Wszyscy współzawodniczyli w namię- 
tnych napaściach na byłego prezesa gabinetu. 
P. Grabmayer wprawdzie przypomniał znana 
„de mortuis nil nisi bene“, a także nie mniej 
znany „ooup de pied de l'âne“ Tafontatna. Po- 
mimo tego w napaściach na hr. Badeniego usi- 
łował nawet przesadzić socyalistę Riegera. 
Skąd wynika, albo, że p. Grabmayer rzeczywi- 
śelie nie uważa wcale hr. Badeniego jako „po- 
litycznie zmarłego*, albo też, że istotnie ode- 
grał tę samą płytką rolę, co ów „âne“ w bajce 
Lafontaina. Niedawno temu dr. Grabmayer 
w Meranie wygłosił mowę, z której należało 
wnosić, że nareszcie przynajmniej w kołach li- 
beralnych większych właścicieli zdobywa prze- 
wagę roztropne umiarkowanie nad prądami ra- 
dykalnemi. Woezorajsza jego mowa zadała kłam 
tym przypuszczeniom. pewnem  miejsou 
swych ciętych wywodów p. Grabmayer docze- 
kał się za strony Wolffa pochwały: „Brawo! 
To przecież radykalne“, na co z pokorną wdzię- 
cznością odparł: „Jestem radykalnym na wła- 
sciwem raiejscn, panie Wolff“, Prawica weze- 
raj nietylko nie dostarczyła żadnego mówcy 
przeciwko wnioskem lewicy, ale nawet w oza- 
sie tych rozpraw świeciła nieobecnością. Trze- 
ba jednak koniecznie odpowiedzieć gruntownie 
Ba wywody mówców lewicy, nie wolno szero- 
kich warstw ludności, bałamuconych systema- 
tycznie, pozostawić pod wyłącznem wrażeniem 
tych przekraczających wszelkie granice przy- 
zwoitości i słuszności, tehnących mściwą nie- 
nawiścią napaści na byłego prezesa gabinetu. 
Jakiż to np. bezozelny sofizmat oskarżać hr. 
Badeniego, że wprowadzeniem policyi celem 
przeprowadzenia iegis Falkenhayna wywołał 
wszelkie polityczne trudności w Austryi, gdy 
to był ostatni akt zamieszania, które rozpo- 
częło się od otwarcia nowego parlamentu w mar- 
GU T. Za 


Sejmik relacyjny 
postów m. Lwowa. 

Wczoraj o godz. *|,7 wieczór odbył się w 
sali ratuszowej sejmik relacyjny 5 postów lwow- 
skich pp. Goldmana, Małachowskiego, Michal- 
skiego, Momanowieza i Soleskiego. Przewodni- 
czącym sejmiku wybrano p. Janowskiego, za- 
stępcą prof. Dziwinskiego, na sekretarzy powo- 
lano pp. Maakowskiego i Ulmera. 

Ponieważ wszyscy posłowie należą w Sej- 
mie do klubu demokratycznego, przeto umó- 
wili się między sobą, że najprzód tło ogólne 
przedstawi p. Romanowicz, poczem każdy Z 
posłów opisze osobistą działalność w Sejmie. 

P.BKomanowicz omawiał przejewszyst= 
kiem stosunek kluba demokratycznego do klu- 
bu posłów włościańskieh. Kiedy po wyborach 
w r. 1895 posłowie włościańscy weszli do Sej- 
mu w większej liczbie niż dawniej, klub lewi- 
cy uważał za swoje zadanie załagodzić rozdra- 
żmienie tych włościan, powstałe podczas agita- 
oyi wyborczej, eraz utorować im drogę do sej- 
mowych koemisyj i zapobiedz temu, aby nie 
zostali odosobmieni. Chodziło tedy © nawiąza- 
nie jak najlepszych stosunków z tym klubem 
włościańskim, była to jednak rzecz nieco tru- 
dna, a to dlatego, że posłowie włościańscy 
sami rozdzielili się na 2 kluby, dalej dlatego, 
że wogóle jest niałatwo pozyskać zaufanie 
włościan. Stanęło jednak na tem, że obydwa 
kluby, tj. klub lewicy i włościański zachowały 
swoją odrębną organizacyę, ale nawiązały š 
sobą przyjazne stosunki i postanowiły odbywać 
wspólne marady. zaraz na plerwszem posiedze- 
niu sejnmowem podczas sesyi w r. 1895/6 oddał 
klub lewiey włościanom ważną usługę, posta- 
rawszy się staaowczem postawieniem kwestyi o bo, 
że oba włościańskie kluby znalazły w komisyi- 
matce swoich reprezentantów, wskutek czego 
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| wyzysku, bawił go tak szczerze, jak Jankiel 
Pacanower. 

„Czy winić o ten optymizm autora „Pają: 
ków“ i „Czarnegobłota* ? Byłoby to samo, jak 
gdyby ktoś chciał potępić skowronka, iż nie 
umie płakać tkliwą pieśnią słowika. 

Junosza nie urodził się tragikiem. W jego 
dobrem, poczeiwem sercu przetapiało się wszyst- 
ko na pogodny humor: eudza złość i własna 
niedola. Czasem tylko, gdy go coś bardzo za- 
bolało, składał usta do uśmiechu satyrycznego. 

Filosemici, nadzwyczaj wrażliwi na naj: 
lżejszą krytykę Izraela, zaliczyli go niesłusznie 
do szozupiego u nas groua wojujących antyse« 
mitów, szermierz bowiem antysemicki nie był: 
by się ulitował nad nędzą Jndki Silberknopfa, 
„Krawca warszawskiego na całe Łosice i 
wszystkie okoliczności* („Łaciarz*), nie byłby 
wyrzeżbił z tego biedaka tak przepięknego o- 
brazka, zwilgoconego łzą szczerego współ: 
CZUGIAB. 

Nie dlatego malował Junosza przeważnie 
żydów, że ich nisnawidził, lecz dlatego, że znał 
ich najlepiej i że madawali się najwięcej do 
rodzaju jego talentu. Z rozkoszą pluskał się je- 
go humor w tej nieprzebranej krynicy. 

Upodobawszy sobie żydów, rozmiłował się 
w nich Junosza do tego stopnia, iż nauczył się 
ich gwary i badał ieh literaturę ludową. By 
został po nim ślad tych studyów szczególnego 
rodzaju, Btreścił po polsku jedne dzieło S. A- 
bramowicza, napisane w żargonie („Don Kiszot 
żydowski“, 1885 r.), a drugie przetłumaczył 
(„Szkapa*, 1886 r.). 

(Ciąg dalwy nastąci). 


wzmocnioną została reprezentacya posłów wło- 
śeiańskich we wszystkich komisyach sejmo- 
wych. W tym to czasie zmienił także klub le- 
wicy swą bezprogramową nazwą na: klub de- 
mokratyczny polski i odświeżył program swoich 
prac, chociaż dążeń i zasad nie zmienił. 
Jedną z głównych przyczyn rozterek w kraju 
jest nierówny rozdzisł ciężarów między gminą a 
obszarem dworskim ; 
postanowiono zainicyować zniesienie tych nie- 
równości przez reformę ustawy drogowej i re- 
formę ustawy gminnej. Otóż odbywano wspól- 
ne narady z klubem wiościańskim, z których 
wyniknęły dwa wnioski: jeden p. Zardeckiego 
o zmianę ustawy drogowej, drugi p. Potoczka 
o zmianę ustawy gminnej w tym duchu, aby 
znieść odrębność obszarów dworskich i połą- 
czyć je z gminami w ten sposób, iżby właści- 
ciel obszaru dworskiego zasiadał z reprezen- 
tantami gminy na jednej ławie radzieckiej i 
ciężary gminne razem z nimi sprawiedliwie 
ponosił. k 
Wniosek Zardeckiega nie znalazł jeszcze 
wówczas uznania, ponieważ równocześnie z in- 
nych klubów wyszły wnioski o naprawę usta- 
wy drogowej i w końcu komisya drogowa nie 
mogła zrobić nio innego, jak przekazać całą 
sprawę Wydziałowi krajowemu. Gdy jednak 


wskazówki, z któremi ją chciano przekazać | być nie może, ale zysk jest ten, że boduj nad | ka 


Wydziałowi, nie odpowiadały głównej zasadzie 
klubu tj. zasadzie zrównania ciężarów, przeto 


klub przez usta p. Szczepanowskiego postawił ; mewe sprawy ruskie i agrarne, a potem prze- dla garnizonu z prodao 
ciórą przyjęto. Ta wła- i szedł do działalności osobistej, którą omówił; krajowych; myil ta dług> przyjąć się nie mo- 
śnie poprawka zawarta w zdaniu „na zasadzie j w krótkich slowach, wspominsjąc o swoich pra- | gls, aż nareszcie w Osta*niej 


odpowiednią poprawkę, 


przedewszystkiam więc; 


f Następnie zainicyował klub debatę o spra- 
„wie reformy wyborczej przez wniosek p. Wei- 
gla. Wywołało to w Sejmie burzę, a w łonie 
samego klubu secesyą, gdyż 6 posłów nie zgo- 
dziło się na zasady, będąca podstawą wniosku 


Weigla. Wskutek tego klub liczy teraz człon- ! 


' ków tylko 18. „Nie podzielamy przekonań tych 
16 posłów — rzekł p. Romanowicz — bo nie- 
(słusznie obawiali 


my to ich przekonanie uszanować, a są między 
tymi posłami iudzie, którzy stali wytrwale przy nas 
w najtrudniejszych okolicznościach. Zresztą we 
wszystkich innych sprawach idą ci posłowie 
solidarnie z nami. Tylko p. Jabłoński, stewig- 
jąc swój odrębny wniosek o powiększenie 
liczby posłów z miast, rzucił kilka zatrutych 
strzał przeciw swym dawnym przyjaciołom, 


czem zyskał oklaski z prawicy, ale nie zyskał 
| tego, aby ci, którzy go oklaskiwali, poparli za- | 


razem jego wniossk, gdyż komisya wyborcza, 
zaleciwszy przejscie do porządku dziennegu 
' nad wnioskiem Weigla, przekazała wniosek o 
powiększenie liczby posłów z miast Wydzisło- 
wi krajowemu, z poleceniem, aby w projekcie 
swoim nie powiększał tej liczby, broń Boża, 
o więcej, jak o 5 posłów. Stoczyliśmy tę walkę 
o reformę wyborczą, pewni, Że ora wygrasą 


tą reforma musiano dyskutować“. 
Następnie przedstawił p. Romanowicz sej- 


sią oni po naszych wrio-, 
skach szkody dla narodowej sprawy, ale musi- : 


PRZEGLĄD z dnia 23 Kwietnia 1698. 


stają mu do zainicyowania jeszcze: sprawa za- , Dla takiego człowieka jest nie ława ministe-;i o stan zdrowia rannego. U nas też mnóstwo osób 


łożenia domu dla nieuleczalnych, domu przy- 
musowej praay, oraz sprawa dodatków gminnych 
od zakładów asekuracyjnych na cele straży 
ogniowych. 


: ryalna, ale lawa oskarżonych. 

i Mowę swą zakończył Mayreder następują- 
'cym zwrotem: „Jeżeli nie znajdzie się tu więk- 
|szość za oskarżeniom, to nastąpi tutaj polska 


składa bilety dla pacyenta, gdyż przystęp do niego 
jest przez lekarzy utrudniony, z powodu, że ranne- 
| mu trudno jeszcza mówić. Sypialnia chorego zasta- 


t wiona kwiatami i bukietami od rodziny i przyjaciół, 


Sprawozdanie p. prezydenta wygłoszone | gospodarka, która uniemożliwi w Austryi rządy | Sam chory biada tylko, ża jest skazany na bez- 


jesno i spokojnie, z psezuciam ściśle spełnio- | parlsmentarne i wogóla wszelkie rządy. Wówozas | czynność, 


nego obowiązku, przyjęto hucznymi, 
czas trwającymi brawami i oklaskami. 

Czwarty przemawiał p. Michalski. Na 
wstępie podniósł z zadowoleniem, że sprawy m. 
Lwowa zaczynają S%jm więcej interesować niź 
,dawniej, co wobec ogromnych ofiar finanso- 
| wych, które miasto ponosi dla swoich mie. 
|szkańców i dla całego kraju jest okoliczneścią 
bardzo pożądaną. Potem omawiał mówca swo- 
rją działalność w sprawach przemysłowych, 
'a zwłaszcza w Sprawie dostawy przemysło woów 
krajowych dla rządowych instytucyi. 

Pod tym względem dzieje się nam wielka 
| krzywda głównie z powodu zaciekłego centra- 
|lizmu ekonomicznego. Na wniosek posła uchwa- 

lil S-jm rezolucyę, wzywającą rząd, aby koleje 
| skarbowe w obszerniejszaj mierze zaspokajały 
ł swa potrzeby w kraju. Qd tego ozasu nastąpi- 
| la zmiana ma lepsze 1 pokazało się, ża przemy- 
|słowcy galisyjscy - potrajią podołać wyższym 
| wymaganiom. Najlepszym dowodem jest fabry- 
sanocka, która podjęła się roboty wagonów 
li wykonała ją znakomicie. Kilkakrotnie poru: 
| szał mówca w Sujmie sprawę dostuwy mięsa 
lwowskiego przsz producentów 


dłuższy 


sosyi podjął ją 


równego rozkładu ciężarów“ odegrała potem | cach w zakresie finansów, szkół przemysłowych | skuiecznie p. Krzywztofowiez, poseł z tej samej 
ważną rolę i przechyliła szalę na rzecz takiej |i sprzedaży soli. W końcu zaprzeczył mowca | prawicy, która dawniej nieprzychylaie trakto- 


reformy ustawy drogowej, jaką jest ona obe- 


stanowczo, jakoby jego wystąpienie z Wydziała ; wała wnioski p. Micbelskoego, Dalej wspo: į 


enie. Uchwalenie jej na zesyi r. 18967 jest {krajowego spowodowanem zostało Jlekceważącą | mniał mówca o tem, że 2-krolnie postawił 


obok uchwalenia na podobnej zasadzie opartej 
ustawy o ciężarach szkolnych w r. 1894 naj- 


| wmianka p. Tarnowskiego o dziennikarzach 


i wniosek o oałkowite zaprowadzanie w Życie 


jaustryackie państwo znajdzie się nad brzegiem 
przepaści i będzie musiało być wdzięczne tym, 
którzy je między siebie rozdzielą*. 
| Gdy zabrał głos następny mowca p. Pfar- 
sche, posłowie polscy i czesey opuścili salę, po- 
izostal w niej tylko p. Brzeznowsky (Młodo- 
iezach), Kiedy Pfersche w trakcie swej mowy 
wspomniał o gwałtach prawicy, Brzeznowsky 
zawołał: Pan śmiesz mówić o gwałtach, pan, 
który w tej sali reprezentantom ludu groziłeś 
nożem! Powstała krótka, ale gwałtowna sprzeczka, 
poczem p Pfersche zakończył swą mową. 
Następny mówca liberał Sokicker 
rzekł między innemi, że Niemcy nie obawiają 
się absolutyzmu, bo mają swoją własną nie: 
miecką biurokracyę, z którą będzie im lepiej 
niż ze słowiańską większością w parlamencie, 
mają swoje wojsko i swoją dynastyę. Na parla- 
| mentaryzmie w Austryi zyskują tylko Słowianie. 
Ostatnim mowcą był p. Tatrk. Rzekł on, 
że jeżgli wskutek błędów popełnianych przez 
rządy austryackie, państwo, jak okręt przedziu- 
rawiony, zniknie z powierzcani, to z pewnością 
ludność niemiecka z niem nie utonie. Ludność 
ita ma silne oparcie w spółziomkach rzeszy nio- 
| mieckiej, a wiemy to, że chociaż Austrya sią 
i rozpadnie, nie zabraknie Niemcon. 'z pewnością 
ręki braterskiej, z której pomocą wydostaną sią 
|na stały ląd. 
Na tem przerwano debatę. Dalszy ciąg jej 
i odbędzie się dzisiaj. 
Wiedeń 22 kwietnia. Koło polskie odbyło 


w zuanej jego mowie o 5 knryi wyborczej, w | praw należnych językowi polskiemu w urzędach | wczoraj poufną naradę, na której uchwaliło, że 


donioślejszym czynem w pracach sejmowych ; chwili bowiem gdy p. Tarnowski mowę tę wy-|1 ivstytucyach rządowych, a nakoniec omawiał 


w ogóle. 


Gorszy obrót wzięła sprawa reformy 
ustawy gminnej, ponieważ równocześnie z wnio- 
skiem Potoczka postawił p. Dunajewski w tym 
kierunku wniosek skrajnie przeciwny, dążący 
do utworzenia gminy zbiorowej, okręgowej, 
w którejby obszary dworskie i gminy stano- 
wiły jedną całość. Do tych celów zaś zmierzał 
ten wniosek drogą bardzo daleką i to nie au- 
tonomiczną, gdyż polecał zebranie odnośnych 
materyałów rządowi a nie Wydziałowi krajo- 
wemu i zarazem wzywał rząd do przedłożenia 
projektu takiej ustawy. Znowu tedy klub de- 
mokratyczny przez usta p. Szozepanowskiego 
musiał przynajmniej salwować swoją główną 
zasadę postawieniem poprawki do wniosku 
w tym kierunku, aby przyszła organizacya 
gminy opierała się w każdym razie na zasa- 
dzie równego rozkładu ciężarów. Ta poprawka 
została przyjętą. 

Dwa lata minęło od tej pory, a rząd je- 


szcze projektu nie przedłożył. . Jednak rozwój | 


stosunków w naszym kraju jest — zdaniem 
mówoy — tego rodzaju, że stanowczo przechyli 
szalę na stronę wniosku Potoczka, wszelkie 
zaś inne pomysły, mające przeważnie polity- 
czną cechę, nie udadzą się i Sejm będzie mu- 
siał wrócić do naturalnej historycznej podsta- 
wy, tj. do tejj że gminy mają się połączyć 
z obszarami dworskimi. 

Obok tych dwóch spraw zajmował się 
klub demokratyczny gorąco sprawą reformy 
szkół średnich. Odnośny wniosek, dążący do 
ujednolicenia szkół średnich, postawił przed 
2 laty p. Rotter, domagając się zwołania an- 
kiety krajowej w celu obrad nad taką refor- 
mą, ceby miało jeszcze to znaczenie, że zaak- 
centowsłoby stanowisko autonomiczae Głalicyi 
i w sprawach szkolaych. Ale komisya szkolna 
wniosku tego wówczas nie zaleciła, pomimo to 
myśl raz rzucona widocznie w Sejmie przyjęła 
się, gdyż w ubiegłej sesyi p. Rotter ponowił 
ów swój wniosek o zwołanie krajowej ankiety 
nad ujednoliceniem szkół średnich, i tym ra- 
zem z dodatnim skutkiem, bo ankieta z pole- 
cenia Sejmu wkrótce już będzie zwołaną. 
Sprawą reformy wyborczej zajmował się klub 
oddawna, wybrał nawet w tym celu własną 


głaszał, rezygnscya p. Romanowicza z godności 
| członka Wydziału krajowego już od 2 godzin 
| znajdowała się w rękach marszałka. Niepraw- 
dziwą jest również bajka, jakoby do tej razy- 
gnacyi skłoniły go nieporozumienia z marszął- 
kiem. „Z tym marszałkiem — rzekł p. Roma- 
| nowicz — który w r. 1894 wniósł sam w Sej- 
mie zrównanie ciężarów szkolnych, a w r. 1895 
i 1896 całą energią i pracę w to włożył, aby 
zrównać ciążary drogowe, miałem dzięki Bogu 
zawsze jak najlepsze stosunki*. Mówca obja- 
śnił, że ustąpienie jego z Wydziału krajowego 
|spowodowane zostało przedewszystkiem chęcią 


w Wydziale krajowym chce sięgnąć po coraz 


: drobniejsze sprawy. 

Z powodu spóźnionej pory — zbliżała się 
| już godz. 10 — odłożono posiedzenia na dzień 

| następny. Dzis wigo odbędzie się jego dalszy 

| ciąg o godz. 6 tej wieczorem; na porządku 
! dziennym sprawozdanie p. Solesktego i inter- 
į pelacye. 


; — a mam o 
d 


Rada państwa, 


(Telegram Przeglądu, ) 
W.edsń 22 kwietnia. Na początku wazo- 


, naglającą rząd do wniesienia projektu ustawy 


p. Jaworski ma zabrać głos w debacie nad 
|oskarżeniem hr. Badeniego, ale nie jako prezes 
| Kole polskiego, lecz jako prezes komisyi par- 
| lameatarnej prawicy. Klub czeski polecił p. Kra- 

marzowi zabraó głos w tej debacie, a w razie 

potrzeby wyznaczy jeszcze jednego mówcą. 


4 z a 
g izby sądowej. 
Lwów 22 kwietnia. 
| (Fodpalenie.) 
Wyrostek najwięcej piętnastoletni zasiadł 
dzisiaj na ławie oskarżonych pod zarzutem 
zbrodni podpalenia. Nazywa się on Proćko No- 


wyłącznego poświęcenia się pracy publicystycz- | rajszego posiedzenia wniósl p. Lewicki z upo- | 8% % Wereszyc powiatu lwowskiego. Służył on 
nej, następnie wrażliwością na zarzuty, że on | ważnienia Koła polskiego interpslacyę, przy- |u leśniczego dóbr pani Maryi Boul, niejakiego 


Wippericha. Za niedbalstwo jednak w służbie 


wyższe dygnitarstwa, nakoniec tem, że jako | 0 ubazpieczenin urzędników prywatnych na | leśniczy wydalił go, odmówiwizy należnej mu 


członek Wydziału krajowego był w Sejmie 
skrępowanym w swojej działalności. 
Sprawozdanie p. Romanowicza przyjęto 


l i 
, starość tudzież o 
i wom i sierotom. 


s 


zabszpieczeniu bytu ich wdo- 
, Minister sprawiedliwości dr. 
Ruber odpowiedział na interpalacyę co do wrze- 


J 


| zaplaty. Proċko rozżalony tą krzywdą, odgra- 
żał się lesniczemu, że mu spłata takiego figla, 
iż wskutek tego Wipperich straci posadą. Fi- 


oklaskami, poczem zabrał głos poseł dr. Gold-|komego wywierania przez rząd wplywu na jglem tym było podpalenie stosu drzewa buko- 


mann. Przedstawił on przedewszystkiem dzia- 
łalność swoją w sejmowej komisyi przemysło: 


| wej. Za jego to inicyntywą uzupełniono tę 


komisyę fachowemi siłami praktycznemi i zmie: 
niono jej wewnętrzną organizacyę. Komisya 
zajmowała się w ostatnich czasach gorliwiej 
i sprawami handlowemi, zainicyowawszy wnio- 
|ssk wzywający rząd do założenia akademii 
handlowej we Lwowie. Ponieważ rząd osiągał 
się z załatwieniem tej sprawy przychylnie, pó- 
tki czynniki krejowe nie wezmą na siebie *, 
|części kosztów, przeto na ostatniej sesyi pod- 
|wyższono pozycyę dotacyi krajowej na tę aka- 
demię do 8000 zł. tak, iż obecnie dotacya 
czynników lokalnych wynosi 15000 i jest na- 
dzieja, że jeżeli Koło polskie udzieli swego 
poparcia, te założenie akademii handlowej we 
Lwewie przyjdzie wnet do skutku. 

Następnie przedstawił mówca w obszer- 
nym wywodzie stan krajowego budżetu, które- 
go jest wybornym znawcą, gdyż w komisyi 


budżetowej zasiada od lat 20, Omawiał po- | 


szazególna rubryki wydatków krajowych, azwię- 
kszenie ich usprawiedliwiał potrzebą zwi, ksze- 
nia rozmaitych iuwestycyi korzystnych dla 
kraju W ramach budżetu oddał dr. Gold- 
| dwie ważne uslugi nauczycielstwu ludo- 
|wemu, mianewicie w kierunku łatwiajszago 


„stan sędziowski i z oburzeniem odparł tę in- 
|synnacyę. Stan sędziów w Austryi jest nieza- 
jwisły i nigdy nikt nań wplywu nie wywiera — 
| Następnie prowadzono w dalszym toku debatę 
'nad postawieniem hr. Badeniego w stan oskar- 
t żenia. Pierwszy przemawiał narodowiec nie- 
| miecki Eisel, sędzia powiatowy z Karyntyi. 
i Nazwał on lex Falkenhayn szczytem skandalu 
ji gwałtownie rzucił się na b. prezydenta Abra- 
| hamowicza. Nazwał go człowiekiem kauczuko- 
wym o nieznośnych grymasach, którego uśmiech 
; nawet jest prowokacyą On to przeprowadził 
całą komedyę z lex Faikenhayb, poszedł nawet 
dalej niż sam wniosek, który przecież nie nie 
| postanawisł o użyciu gwałtów. Prezydent Izby 
|sam nie ma prawa używać policyi. Prawo to 
$przysługuja tylko rządowi, ponieważ atoli hr. 
| Badeni nadużył tego prawa w sposób niesły- 
f chany, przeto trzeba pociągnąć go do odpo- 
| wied ialności. W dalszych wywodach przecho- 
dzi mówca do rozporządzeń językowych, do- 
maga się ich zniesienia i prosi wszystkich o 
głosowanie za przekazaniem wniosku osobnej 
| komisyi. 
í Narodowiec niemiecki p. Heeger wy- 
;myślał na Polaków. Zdaniem p. Heegera idzia 
' tu o kwestyą zasadniczą. Musi być rozstrzygniętą 
kwestya, czy istnieje w Austryi konstytucya, 


komisyę. Kiedy jednak do Sejmu weszły pe- przyznawania nauczycielom pięciolaci i tamo- | ozy też pierwszy lepszy Polak z Galicyi może 
tycye miast Lwowa i Krakowa o podwyższe: | wania zbyt częstych przsnorzeń. Dla m. Lwo- | przechodzić do porządku dziennego nad poczu- 


nie liczby 
dewszystkiem tą sprawą, wskutek czego Kra- 
ków dostał jednego posła więcej a Lwów dwu, 
którzy obaj weszli do klubu. 

Następnie opisał mówca przebieg krótkiej 
zesyi z r. 18967, która miała tylko 19 posie- 
dzeń, zaznaczając, że stosunki przyjażne z kul- 
tem włościańskim podczas tej sesyi się wzmo- 
oniły. 

Między 2 a 3 cią sesyą zaszły znane wy- 
padki wiedeńskie. Sztuczny gmach centralizmu 
parlamentarnego począł trzeszozeć w wiązaniach. 
Okazało się, że cała konstytucya oentralisty- 
czna tak w administracyi jak i w ustawodaw- 
stwie jest sztuczną, nie odpowiadającą eha- 
rakterowi państwa, że ten parlament wystar- 
cza zaledwie na to, aby w ozasach bardzo 
spokojnych ciężko funkeyonował i jako tako 
spełnił trudne zadanie wydawania jednolitych 
ustaw dla 12 tak bardzo różnych krajów. Ale 
w czasach, gdy namiętność polityczna uderza 
silniejszą falą, konstytucya ta bezwarunkowo 
utrzymać się nie da. Mniejszość chwyciła się 
środków antiparlamentarnych, więksześó była 
słabą i straciła równowagą; wśród tej burzy 
ocalał jednak projekt adresu autonomicznej 
większości, mający tą doniosłą wartość, że sta- 
wia program autonomiczny bardzo wyraźnie 
jako program przyszłości dla Austryi. W takiej 
chwili było rzeczą konieczną, aby Sejm Gali- 
oyi, który od początku ery konstytucyjnej stał 
po stronie programu autonomicznego. przypo- 
raniał sobie i światu, że on nigdy od tego pro- 
gramu nie odstąpił, W 3-ej sesyi były przede- 
wszystkiem 3 kwestye na porządku dziennym: 
kwestya adresu, reforma wyborcza i reforma 
finansowa. W adresie miał sejm wypowiedzieć 
swoje oredo autonomiczne, przez reformę wy- 
borczą miał dójść do tego, aby ci wszyscy, 
którzy mają prawo polityczne w erganizacyi 
konstytucyjnej centralnej, mieli te prawa także 
w organizacyi autonomicznej, zaś reforma fi- 
nansów miała na celu przysporzyć krajowi te 
materyalne środki, które są konieczne, jeżeli 
kraj ma podołać dzisiejszym zadaniom i tym, 

tóre na niego spadną w razie rozszerzenia sa» 
morządu. Otóż świadomość, ża te sprawy po- 
pierać należy, była przewodnią myślą akoyi 
klubu w tegorocznej zesyi. 
. 7 Jednak adres musiał wyrażać opinię prze- 
Elke 5 Sion i tak być zredagowanym, 
im s i; Ś 
Sa T ionniotwom umożliwió głoso 


myoió do adresu wzmiankę o koniecznej po- 


trzebie ustawodawstwa soe i 
> BGW alno 
ku ochronie robotników, o em ZER 


odaiesieniu dsbrobytu włościańskiego, 


na żądanie Zarząd. 


postarał się jednak prze- | 


— za rea" 


Obszerną broszurę o Truskawcu 


| wolnienie 164 domów, które mają być zbudowane 
dla celów asanacyjnych, od dodatków do podat- 
ków krajowyeh. 

Trzeci przemawiał prezydent miasta dr. 
Małachowski. Opowiedział o swoim wnio- 
sku o uregulowanie opieki nad ubogimi, któ- 
ry to wniosek przekązano wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania, potem o ponowieniu przez 
siebie wniosku w sprawie nadania gminie Liwe- 
wa prawa poboru od przeneszeń własności na 
rzecz ubogich. Szerzej wyłuszczył mówca za- 
targ gminy Lwowa z koleją Ferdynanda , któ- 
ra wzbrania się płació pewne dodatki do po- 
datków jake przedsiębiorstwo obowiązane do 
publicznego składania raehunków, i w tym 
wzglądzie raa nawet poparcie rządu. W klubie 
demokratycznym poruszył dr. Małachowski ko- 
nieszność porozumiewania się posłów z miast 
co do spraw ekonomicznych bez względu na 
różniee stronnictw. Wskutek tego dał klub 
drowi Małachowskiamu pozwolsnie na zainicyo- 
wanie konferencyi posłów miast, a z zadania 
tego inicyator doskonale się wywiązał. Pierw- 
sza taka konferencya odbyla się 28 stycznia br. 
a poruszono na niej tak ważne sprawy, jąk 
z Rai gmin za pornczony zakre: dzia- 

łania, okreśienia prestacyi większych miast na 
cele szkolne i ustanawianie różnej stopy dodat- 
ków do podatów. 

Wspomniał potem mówca © drobniejszych 
swoich pracach i wnioskach, które w Izbie za 
| skutkiera przeprowadził, jak: o założeniu pro- 
| wincyonalnej trupy teatralaej, o nałożeniu na 

totalizatora podatku na rzecz ubogich miasta, 

o zbudowanie muzeum krajowegoi szkoły ka- 

deckiej. W komisyi adresowej zm jego sts- 

ranism dodano ustęp o potrzebie popierania 
miejskiej klasy robotniczej. 

Przeprowadził także dr. Małachowski je- 

ną, dość ważną czynność politysznej natury, 

| mianowicie dla zaakcentowania zależności Koła 


Z ZA O a Z Z WE e i 


posłów z miast, klub zajął się prze- | wa zaś zainioyował dr. Goldman wniosek o u- i ciem prawa nad ustawami i konstytucyą. Niemcy 


| prowadzić będą walkę aż do końca, chociażby 
| państwo miało się rozlecieó. Nie oni będą za to 
odpowiadali, lecz ten człowiek, który wzniecił 
|całą tę burzę. 

Adwokat czerniowiecki dr. Straucher 
nie należący do żadnego stronnictwa krytyko- 
wał system wyborczy w Austryi, który jest 
tak urządzony, że rządy za pomocą aparatu 
administracyjnego mogą wpływać na wybory. 
Omawia dalej praktyki wyborcze i nazywa 
parlament jedynym punktem oparcia dla spraw 
narodowościowych i wolnościowych. Na wseho- 
dzie monarchii panuje chroniczny głód i go- 
rączka emigracyjna, mimoto śruba podatkowa 
idzie coraz bardziej w górę. Oświadczenie pre- 

, zydenta Izby w sprawie lex Falkenhayn nie 
| jest zdaniem mówoy dostateczną karą za obra- 
| zę całego parlamentu. Mówca przypomina Po- 
ksh podobieństwo omawianych zajść w par- 
larmencie austrysckim z zajściami ostatniego 
| sejmu polskiego i wyraża nadzieję. ża posłowie 
| polscy z tego powodu głosować będą za wnio- 
skiem o oskarżenie Badeniego.' Nie jest to 
sprawa partyjna, ale cały parlament żywo ob- 
chodząca. Również spodziewa się mówca, że i 
Rusin! za wnioskiem głosować będą. Przecho- 
dząc do sprawy językowej, uważa mówca roz- 
porządzenia językowe za bezprawne. Hr. Thun 
musi pójść dalej, niż br. Gautsch, jeżeli chce, aby 
zapanował spokój i porządek w monarchii. 

Antysemita narodowo-niemiscki Mayre- 
der przemawiał niesłychanie namiętnie. Wnio- 
ski w sprawie oskarżenia Badeniego, zdaniem 
| mów, są za łagodne. On chciałby woiągngó 
w nie osobno każde morderstwo, dokonane 

przez Badeniego podczas galicyjskich wybo» 
rów, to milionowe Oszustwo, jakie jest popel- 
niane ne austryackich obywatelach, płaeącysh 
podatki, gdy ich pieniądze przepływają do kie- 
|szeni szlaohciców i załączonego z nimi żydow- 
| stwa. Obok Badeniego powinni być oskarżeni 


| 


wago, obejmującego razem około dwieście są- 
gów, złożonego o jakie dwa kilometry od le- 
śniczówki. Wskutek podpalenia spłonęło 30 są- 
gów, wartości blisko 250 złr. Oskarżony przy- 
znał się do podpalenia drzewa wobec żandarma, 
który go wnet po wypadku indagował, jednak 
przed sędzią sledozym cofnął poprzednie swoja 
zeznania i na rozprawie wypiera się popełnie- 
nia zarzuconoj mu zbrodni, wymawiając się, że 
to, oo powiedział Żandarmowi, powiedział ze 
strachu, bo żandarm go bił. Akt oskarżenia o- 
piera się na zeznaniach żandarma, który posą- 
| dza Proóka o podpalenie na podstawie „śladów 
wyociśniętych na śniegu, zupełnie rzekomo po- 
dobnych do śladów obuwia Proćka. 

Wyrok zapadnie po południu. 


Kronika. 


Lwów 22 kwietnia, 

Uczczenla namiestnika hr. Pinińskiegy. Ra- 
da gminna skałacka zamianowała jednogłośnie, na 
wniosek radnego adwokata Ehrlicka, swego dotych- 

jczagowego posła JE. namiestnika hr. Pinińskiego 
| obywatelem honorowym Skałata. Dyplom wręczy 
(hrabiemu namiestnikowi deputacya, wybrana przez 
radę gminną, w skład której wchodzą: grecko-katol 
dziekan Słuzar, notaryusz Biliński, adwokat Ehr- 
lich, przełożony kahału Hejlpern, nauczyciel Eichen- 
katz i rolnik Kiweluk. 

Wiadomości urzędowe. Cesarz pozwolił dr. 
Jarosławowi Okuniewskiemu, lekarzowi marynarki, 
przyjąć i nosić chiński order „podwójnego słonia“. 
— Baron Herman Loebl, b. minister dla Galicyi, 
został zamianowany stałym członkiem trybunału 
państwowego. 

Uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy gmach teatralny we Lwowie odbędzie się 
w sobotę dnia 30 b. m, 

Ruch wyborczy. Komitet powiatowy zebrany 
wczoraj w Buczaczu w liczbie 100 osób w tem 80 
włościan, postawił jednogłośnie kandydaturę mar- 
azalka powiatowego Maryana br. Błażowskiego na 
posła do Rady państwa z gmin wiejskich okręgu 
wyborczego Buczacz-Czortków. 

Dr. Krzyżanowski. 

Konkursa rozpisują: Namiestnictwo na posadę 
inspektora krajowego miar i wag w VIII randze, 
z siedzibą we Lwowie. Termin do 18 maja. — 
| Namiestnictwo na posadę prowizorycznego cechmistrza 
dla główaego urzędu miar i wag we Lwowie; wy- 
nagrodzenie 600 zł, termin do 10 maja. — Senat 
uniwersytetu Jagiellońskiego na posadę stałego sługi 
przy katedrza farmakologii i łarmakognozyi; pobory 
391 zł, termin do 1 czerwca. 

Kantata na cześć Micziewicza. Nakładem 
Towarzystwa pedagogicznego wyszła z druku kan 
tata poświęcona cieniom Adama Mickiewicza z por- 
tretena wieszcza. Słowa Ignacego Nowiekiego, na- 
uczyciela szkoły ladowej im. św. Antoniego wa 
Lwowie, muzyka ks. Franciszka Walczyńskiego, 
kanonika kapituły tarnowskiej. Cana kantaty 10 et, 

iz przosyłką pocztową 15 ct. 

Adres: Administracya wydawnictw Towarzy- 
stwa pedagogicznego. — Lwów, ulica Ossolińskich 
I, WIE 

Protoihumenam zakonu OO Bazylianów wy- 
brany został w tych dniach ks, Mycielski, z zakonu 
00. Jezuitów. 

0 stanis zdrowia dr. Korytowskiego pisze 
Dziennik Poznański dnia 21 b. m.: Pan wicepre- 


| polskiego w Wiedniu od Sejmu, zażądał od | także inni, a przedewszystkiem Falkenhayn. į zydent dr. Korytowaki ma się względnie bardzo 


| prezesa Koła sejmowego Jaworskiego, 
jest zarazem prezesem Koła polskiego w parla- 
niencie, aby zwołał posiedzenie, na któremby 
można usłyszeć objaśnienia posłów z parlamen- 
tu o ich akoyi w ubiegłej sesyi, Takie posie- 
| dzenie rzeczywiście się odbyło i kontakt Sej- 
| mu z Kołem polskiem odświeżył się. 
| Nakonieo zaznaczył mówos, że w pra- 
| oach swoich sejmowych trzymał się wiernie 
programu, wygłoszonego w swojej mowie kan- 
dydackiej, w której nio wiącej nie obiecywał 
' po nad to, co było w jego możności, Pro- 


gram ten postanowił spełnić w zupełności i ma 
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wysyła 
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W 1i2 sezonie a 30 pie. tazieł. 
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| gnięte na Jaworskiego, który prawdopodobnie 
był autorem wniosku Falkenbayna, jeżeli nim 
|nie był szef sekcyj Halban. Tak samo należa- 
loby posadzić na ławie oskarżonych Abraha- 
mowicza. Tego powinna Izba wyprzeć z grona 
posłów przez boykotowanie go i objawianie mu 
pogardy. Powinien tam dalej zasiąść Kram ira, 

tóry udziałem w zbrodni Badeniego i nie- 
uczciwości Abrahamowicza, dał dowód, jak 
pojmuje niegdyś przez niego wygłaszana fra- 
| zesy wolnościowe ; dalej minister skarbu Kaizl, 
który swem exposé finansowem ndowodnił, że 


| 
Í 


i inne. ' nadzieję, że mu się to uda, obecnie zaś pozo- ' chce tradycye Badeniego uważać za święte. 


Lekarze ordynujące: Radzca Dr. Pleek, Dr. Pelczar, Br. Krzyżanowski i Dr. Steinhaus. 


który Tak samo powinno też oskarżenie być rozcią | dobrze. Proces gojsnia się ran odbywa się normal- 


nie, przy starannej metodzie antyseptycznej dr. 
Drobnika. Wczoraj już sen pacyenta był znakomity. 
Zaznaczamy dla uspokojenia, że pacyent nie leży, 
| nawet jaż wyjechał na świeże powietrze i poddał 
I szczękę fotografowaniu za pomocą promieni Roentgena. 
Jutro dopiero będziemy mogli podać rezultat, z tej 
fotografii co do popękanej szczęki górnej; odżywia- 
nie jeszcze zawsze odbywa się gztucznia, Od chwili 
rozgłoszenia nieszzzęścia szanowny wiceprezydent 
| odbiera z bliska i daleka bardzo liczne dowody 
współczucia. Zaraz pierwszego dnia liczne telegramy 
nadchodziły wprost do p. wiceprezydenta i na ręce 


z nadzwyczajnyjm 
skutkiem. 
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nerkowe i pęcherza, asi 
kobiece chorokjć "re 


Helena Modrzejewska wystąpiła w  tyct 
|dniach w Nowym Jorku w wieczorze wydanym na 
i „ym Jorku wie ydanym n 

dochód pomnika dla ofiar katastrofy na okręcie 
„Maine*. Nasza znakomita artystka wygłosiła kilka 
utworów  poetycznych, między nimi także jeden 
wiersz Ujejskiego po polsku. Bardzo liczni słucha- 
cza entuzyastycznie oklaskiwali występ naszej ro- 
daczki. 

Wieczór na cześć Jal nka urządziła onegdaj 
„Czeska Beseda,“ zawiązana niedawno w Krakowie. 
W program wchodziły przemówienia polskie i cze- 
skie, produkcye muzyczne i deklamacye czeskie. 

Śiub panny Wandy Skarbek Kruszewskiej, 

córki Józefa i Maryi z Jaxa Komornickich — z pa- 
nem Stanisławem Ustyanowskim, odbędzie się we 
Lwowie w kościele św. Anny dnia 30 bm, o godz. 
10'/, przed południem. 
i Zwłoki zamożnego włościanina z Gajów staro- 
brodzkich, Mykiety Boruckiego, który wydaliwszy 
się przed świętami ze wsi, więcej nie powrócił, 
znaleziono onegdaj na polu w pobliżu Brodów. Na 
zwłokach nie ma widocznych śladów zbrodni, sąd 
jednak wdrożył śledztwo, by zbadać przyczynę ta- 
jeraniczego zgonu Boruckiego. 

Kon: urs na plakat. Na posiedzeniu sądu kon- 
kursowego na plakat artystyczny lwowskiego Towa- 
rzystwa akcyjnego browarów, przyznali pp. sędzio: 
wie: Baczewski Leopold, Młodnicki Karol i Zacha- 
ryewiez Julian, jednomyślnie następujące nagrody: 
pierwszą nagrodę w kwocie 
z godłem, Teka*, drugą nagrodę w kwocia koron 100 
|plakatowi z godłem „Zagłoba* a trzecią nagrodę po 
| koron 50 dwom plakatom z godłem „Zakopane“ i 

„Kastelówka*, ponieważ dyrekcya dodała jeszcze 
jedną nagrodę. Po otwarciu kopert okazało się, że 
pierwszą nagrodę otrzymał p. Tadeusz Kruszewski, 
rugą p. Stsnisław Dębicki a trzecią p. Julian Ma 
karewicz i Tadeusz Rybkowski. Ponieważ i inne 

| redosiane plakaty mają wiele zalet artystycznych, 

przeto lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 
skłonne jest zakupić je u pp. artystów i prosi o 
bliższe porozumienie się. 

Służbista aż do ostatka. W Dukli zastrzelił 
się komendant posterunku Żandarmeryi, Iwan. Był 
on tak wielkim służbistą, że postanowiwszy zastrze- 
liċ się, zawiadomił przełożoną władzę, że obowiązki 
swe będzie połnił tylko do dnia 12 kwietnia i pro: 
sił o przysłanie następcy. Życzeniu jego stało się 
zadość; to też gdy Iwan ujrzał przez okno nadcho- 
dzącego następcę, strzelił do siebie z karabinu służ- 
bowego i umarł gpokojny o log posterunku. 

Śniegi. W południowych stronach Galicyi spa- 
dły ubiegłego tygodnia wielkie Śniegi i stąd w ca 
łej Galicyi wschodniej panowało dotkliwe zimno. 
W Kołomyi padał deszcz ze śniegiem tak gwałto: 
wnie, że okoliczne potoki wystąpiły z brzegów i za- 
lały piwnice licznych domów w mieście. 

W związsu nsutowym i litarackim odbył się 
wczoraj wieczorek ku uczczeniu 50-tej rocznicy re- 
wolucyi z roku 1848, Pierwszym punktem progra- 
mu był odczyt dr. Ernesta Łunińskiego. Wskazawszy 
pokrótce na polityczne przyczyny rewolucyi z roku 
1848, położył prelegent nacisk na to, że rewolucya 
ta była więcej natury gocyalnej niż politycznej. Rø- 
akcya polityczna, która ją wywołała, była raczej 
tylko iskrą rzuconą na prochy niezadawolenia, na- 
gromadzone od dawna. Następnie opowiedział prele- 
gent dzieje rewolucyi i jej objawy w poszczegól: 
nych państwach europejskich, a w szczególności w 
Austryi, w Galicyi i Ks. Poznańskiem. Opisawszj 
przebieg rewolucyi, zaznaczył prelegent, że ideały 
jei częściowo upadły lub przynajmniej straciły ns 
swej świetności, że formy rządów wywołane tą re: 
wolucyą przeżyły się i dzisiaj w 50 tą rocznicą tej 
rewolucyi, stoimy na przełomie i w oczekiwaniu no- 
wej, która to, co w tamtej było odwiecznem, wskrzesi 
Ra nowo. 

Resztę programu wypełnił spiew panny Je- 
zierskiej i pana Szymańskiego. Artyści wywiązali 
się świetnie ze swego zadania za co ich hucznymi 
wynagrodzono oklaskami. Wielkie wrażenie wywo- 
łała również deklamacya p. Wysockiego, który wy- 
głosił z zapałem okolicznościowy wiersz Źaławakiego. 

Znowu bunt „upośle:zonych*. Lwowscy cze: 
ladnicy kaflarscy, którzy zarabiają przeciętnie 100 
zł. miesięcznie, zagrozili swoim pracodawcom strej- 
kiem, jeśli ci nie przystaną na żądania czeladników 
w kierunku podwyższenia płacy i skrócenia dnia 
roboczego na dziewięć godzin. Za roboty zwykłe 
domagają się kafłarze w lecie trzech zł., w zimie 
2 zł. 50 et. dziennie, zaś za roboty specyalne 
w lecie 4 zł, a w zimie 3 zł. Postulaty te pedpi- 
salo 109 czsladników  kafarskich, a jeżeli praco- 
dawcy na to się nie zgodzą, ma z dniem 1 maja 
wybuchnąć strejk. 

Kler grocko-katolicki dekanatu Żukowskiego, 
dyecezyi stanisławowskiej, zebrany na tak zwany 
„soborczyk" w Obertynie, zapowiedział od 1 maje 
b. r. strejk, który na tem będzie polegał, iż kler 
ten nie będzie ani przyjmował od władz politycznych 
pism w języku polskim, ani też na nie odpowiadał. 
Grożbę tą ponawia obecnie kler ruski w liście o- 
twartym do posła Dr. Okuniewskiego, którego wzy- 
wa do postawienia w Sejmie i w Badzie państwa 
imterpelacyi w sprawie używania języka ruskiegt 
przez organa administracyjne. Kler ruski dekanatu 
żukowskiego wyraża nadto nadzieję, iż do atrejka 
przystąpią księża ruscy wszystkich trzech dyecezyi 
w (łalicyi. Donosi o tem Dito i Hałyczanyn. 

„Walka*. Pod tym tytułem od jakiegoś czasu 
pojawia się w Warszawie nie wiadomo gdzie dru- 
kowane pismo rewolucyjne, które wprawdzie mówi 
wiele nieprzyjemnych rzeczy czynownikom rosyj- 
skim ale =tórego głównym celem nie jest walka 
z rosyjskiem czynownictwem lecz z tzw. partyą 
ugodową polską, 
ctwa wypisywane są w tem piśmie, w kaźdym jego 
numerze, niesłychane paszkwile. I tak w jednym 
z numerów donosi ono, Że grono młodych ludzi 
udało się do tego lub də owego członka stronni- 
ctwa ugodowego i znieważywszy go czynnie, plwało 
i nagadało ma impertynencyi, w innym znów, 
Że ten lub ów członek stronnictwa ugodowego po- 
pełnił jakąś polityczną zdradę, w innym zaś wy- 
pisuje paszkwil na kogoś z krewnych lub na zmar- 
łych rodziców tego lub owego wybitnego ugodowca 
itd. Owóż policya rosyjska nie robi wielkich usiło- 
wal, żeby wykryć miejsce, gdzie to pisemko jest 
drukowane, owszem jak się zdaje, toleruje to pismc 
i nie przeszkadza jego rozpowszechnianiu. Znamien- 
nem więc będzie do zanotowania to, co donosi war- 
szawski korespondent Głosu Narodu. Oto w osta- 
tnim swoim liście pisze on, że dochodzenia przed: 
sięwzięte przez Polaków w celu wykrycia, gdzie to 
pisemko jest drukowane, doprowadziły do bardzo 
zajmującego rezultatu, mianowicie, ża nie jest dru- 
kowane w Warszawie ani nigdzie w obrębia Kró 
lastwa polskiego lub w Rosyi, lecz ža granicą. 
Jest to szczegół bardzo charakterystyczny 1- poka- 
zujący, gdzie szukać trzeba tych, którym zależy 
aby się nia zmieniły atosunki między Polską a Ro- 
sy  iejscem tem jest Berlin. Przypominamy przy 
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T iż z Berlina wysłano dwa miliony rubli 
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4 Ia, gr sburga na przekupienie prasy rosyjskiej 
Tsi kierunku, żeby nie dopuszczała do jakiego- 
| zj porozumienia między Polską a Rosyą. 
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owie pisze nam pewien urzędnik magistratu: 
I, "nie do artykuliku we wczorajszym Przeglą- 
jg?" t „Prośba do magistratu“ ośmielam się do- 
p .zanownej Redakcyi, że magietrat lwowski, 
Mi JĄC rozporządzenie, iż bramy kamieniczne mają 
mykane o godzinie 10 wieczorem, nie zapo- 
ynaajmniej o tem, Że trzeba bramę nazajutrz 
Na naenaczył więc w tym celu godzinę 5 
M ke lecie, a 6 w zimie. Pora letnia jak wiado- 
M ey się w takich rozporządzeniach od 1 kwie- 
0 końca września, a zimowa od 1 październi- 
f S04ca marca. Ile wiem z własnego doświad- 
M , Stróże kamieniczni trzymają się bardzo ści- 
| N tego przepisu, a magistrat, powołany do ukara- 
| lSdużyć, bardzo rzadko otrzymuje w tej mierze 
Senia, Stróże nie lubią zatargów z magistratem, 
Aè żale, które autor wspomnianego artykuliku 
n oczy}, możnaby wytłómaczyć chyba tem, Że 
S chciał sią ze służącą trochę podroczyć*, 
Drugi zjazd łowiecki, zainicyonowany przez 
ow. myśliwskie, odhędzie się we Lwowie 
ZAS wyścigów w czerwcu r. b. Na czele komi- 
delegowanej przez wydział Tow. łowieckiego, a 
JĄCE) się zająć urządzeniem tego zjazdu stoi p. wi- 
sBzygent kraj. dyrekcyi skarbu dr. Korytowski. 
arty myśliwskie. Nowa ustawa łowiecka, 
a Weszła w Życie z dniem 26 marca b. r, po- 
jWia, aby każdy myśliwy miał kartę myśliwską 
| 04 przez władze, którą na wezwanie organów 
,.Tczych ma się wykazać, iż posiada prawo do 
Fa enia. Dotychczas atoli Namiestnictwo nie wy- 
R, Jeszcze do ustawy przepisów wykonawczych, 
1 że władze nie mogą wydawać kart myśliw- 
(l Sprawą tą na ostatniem posiedzeniu zajmo- 
„Slą wydział galicyjskiego Towarzystwa łowie- 
Ke i na wniosek członka wydziału p. Krogul- 
80, nchwalił udać się do Namiestnictwa z pro- 
jj aby wydało jak najspieszniej przepisy wyko- 
| (ze do nowej ustawy tak, aby myśliwi mogli 
dać przepisane ustawą karty myśliwskie i 
| tualuje dia braku tych kart nie byli narażeni 
kę. Przyjemności i na konflikty z organami nad- | 
| ymi, 
| or. Władysław Ostrożyński, profesor uniwer- 
"M i adwokat krajowy, umarł dziś we Lwowie, 
| *Vwszy lat 41, na udar serca. i 
| | Na cześć B marcka. Z pomiędzy uroczystości 
piRwianych, jak co rok, z powodu niedawnych 
| Ah Bimarka i bankietów czyli „Festessen*, jak | 
Ep wia idealni purytanie płowej Germanii wyróż- 
|. „dodatnio“ bankiet wyprawiony w Medyo- 
i: przez Niemców tamże zamieszkałych. Oto 
dwny przekład programu tej uroczystości prze- 
lej jadłem, mowami, muzyką, piciem i chóra- 
| zaczerpnięty z medyolańskiego Corriere della | 
l: „Mowa prezesa Mostertza o celu zebrania. 
E Mozarta. Zupa. Ryba branzino w sosie holen- 
kim, Polędwica. Toast p. Glocknera na cześć 
Marka, króla włoskiego i cesarza niemieckiego. 
Moy narodowe niemiecki i włoski. Hymn na 
"© cesarza niemieckiego, udśspiewany przez 
Watkich zebranych. Pasztet z wątróbek z gala- 
Groszek zielony. Mowa p. Bigismunda, 
(bt am Rhein odśpiewane chórem przez wazy- 
Wh Pulardy pieczone. Sałata. Pieśń Treue zę 
uana przez towarzyktwo śpiewackie. Odczytanie | 
Ktamów na imię Bismarka i cesarza Wilhelma. | 
We i sery. Pożegnalna mowa konsula Pritscha, 
opuszcza Medyclan i do Ge:ui przyjeżdża. 
jka | chóry. Toast prezesa Mostertaa na cześć 
Ula Pritscha. Muzyka, chóry, trzy razy Hoch! 
|" Deutschland, Deutschland über Alles. Kawa 
14, Toast kawalera Eckharda na cześć p. Prit- 
Muzyka, chóry, szampan, trzy razy Hoch! 
Et p. Vollerta poświęcony nieobecnym damom, 
| razy potrójne Hoch! Piwo. Toast P Roschera 
Nost Niemiec. Trzy razy Hoch! i piwo. Muzy- 
biwo, śpiew. Piwo, piwo, piwe i abermals piwo 
amal!“ Ma te być zupełnie autentyczne. Tak 
| ©ujmniej poręcza Corriere della Sera. 
a Zmarli. W Czerniowcach dr. Alojzy Tabora, | 
ikat krajowy i wiceprezydent miasta, uczestnik 
(nia styczniowego, lat 58. — We Lwowie 
m Tisch, subjekt handlowy, który wczoraj, jak 
Rieśligmy, skoczył z drugiego piętra w zamia- 
| Amopójczym umarł dziś w nocy w Szpitalu w 
| Sk wstrząśnienia mózgu. 
R Stan pawietrza. T. o g. 8 rano +5, w poł. 
= R. Bar. 766. Nieruchomy. Dość pogodnie. 
Nieszczęśliwy w miłości. 
ks zwierzając się swemu przyjacielowi, 
Tak, tak... zawsze byłem nieszczęśliwy w mi- 
|" Pierwsza narzeczona moja umarła, druga zdra- 
A mnie, a trzecia.. została moją żoną! 
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ipertuar teatru. Dis w piątek po raz 1 „Pietro 
Eo“ dramat w 1 akcie Roberta Bracco i po 
MŚ „Wina,“ dramat Hilberta. W sobotę po po- 
[U dla młodzieży szkolnej „Pan Damazy,* kome- 
| Plzińskiego. Wieczorem na benefis Wł. Flo- 
lego po raz setny „Aida“. W niedzielę po 
iu „Baron cygański.* Wieczorem „Robert 
WLK ostatnie przedstawienie opery. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy odezwę ks. 
| A, proboszcza przy kościele św. Piusa w Ber- 


„Naukę kroju“ 

M Matycznie prowadzoną podają w szeregu ar- 
(ów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpięk- 
„*6 ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, 
dhwszy się z temi artykułami, będzie mogła 
mocy krawczyni skroić dla siebie odpowiednią 
| ry MODY PARYSKIE kosztują kwartalnie tyl- 
T półrocznie 1'80, rocznie 3:60, a prenu- 
| i tę Administracyi 


“zZ pań, która tylko zażąda, otrzyma okazowy 
T „Mód paryskich“ dezpłatnie. 


| Część ekonomiczna. 
A Wiedsń, 20 kwietnia. 


łą, Chaos kompletny panował na giełdzie 
hy dizaj. Skutkiem nocnego pożaru w gma- 
l, Slełddowym spekulanci zostali nagle bez 
bral musieli przenieść pole swych operacyi 
h dynku giełdy towarowej, gdzie jednak 
ych o ani miejsca podostatkiem, ani stoso- 
Ein: Urządzeń. Saisk więc panował nie do 
„lą nią, jak na jarmarku, transakcye robiono 
45 ko tarzn i w sali, sensale nie mieli wła- 
(58h, banki rozbiły swe kantory w miej- 
ię dgrodzonem sznurem, który jednak co 
„* Przerywano. Niedogodności te potrwają 
MN ej tydzień, nim zbudowany zostanie 
mę Oryczny dach nad salą w spalonym gma- 
aa Schottenringu, Busolą dzisiejszych o- 
R ani yły wyłącznie doniesienia z targów 
Sig ZYCH. 
|-_. Między Hiszpanią a Stanami jest nii- 


ct 
należy przesyłać wprost do 


LI 


Odznaczona w r. 1894 honorową nagroda, 
nisterstwa ha~? 


Lwowska Fah. 1 * ia 


Paryskich“: Lwów, ulica Łyczakowska 27. | 


Brzmiały one bardzo ponuro. ' 


renta hiszpańska na 34 za 100, a ażio złota 
w Hiszpanii podskoczyło na 579%. Zachodzi 
obawa, że nietylko Bank angielski ale także i 
francuski podwyższy stopę procentową. Wobec 
takich komjunktur naturalnie i u nas nastał 
ogólny spadek. Z rent tylko austryacka koro- 
nowa utrzymała się przy ostatnim kursie, 
wszystkie inne spadły, Ceny monet złotych 
podrożały, pemimo, że Bank austro-węgierski 
oddał dzis giełdzie do dyspozyeyi złota na 2 
miliony złr. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty ausir. 35165, wągierskie 372 —, 


| Anglobanki 1550:50, Uniony 295:—, Bankverei- 
ny 26150, Lknderbanki 220 25, Ludwiki 21225, 


Czerniowieskie 290—, Elbethale 256 75, Renta 


papierowa 101'45, srebrna 101:40, austryacka 
złota 12075, austr. renta wal. kor. 101'45, wę- 


gierska złota 120'50, węgierska renta wal. kor. 
99.—, dukat 5:67, 20 frankówza 956—, marki 
11:78—, rable 137'|;, 2 

Ceny zboża. Wiedeń 20 kwietnia. Pszeni- 
ca na wiosnę 1395—1362, na maj- czerwiec 


| 1319—1330, na jesień 1040—1047; żyto na 


wiosnę 950, na jesień 820—830; owies na 
wiosnę 765—770, na jesień 685—6'40; kuku- 
rudza na maj-czerwies 6'03—6'10, na lipiec- 
sierpień 6'21. s 

Wiedań 21 kwietnia. Pszenica na wiosnę 
1360—1375, na jesień 10'48—1065; żyto na 
wiosnę 93/, na jasień 828; owies na wiosnę 
1:66—7-68, na jesień 635; kukurudza na maj- 
czerwiec 596—611, na lipiec-sierpień 6'08— 
6'21. Spirytus 1970—1980. 


5 
Telegramy Przeglądu. 
Zatarg hiszpańsko-anierykański. 

Mzdryt 22 kwietnia. Hiszpański minister 
spraw zagranicznych Gullen wystosował notę 
do posła amerykańskiego Woedforda tej treści, 
że skoro Mao-Kinley zatwierdził rezolusye obu 
izb amerykańskich, domagające sią bezzwło- | 
cznej interwencyi zbrojnej, a taka interwencya 
nie jest niczem innem jak wypowiedzeniem woj- 
ny, przeto stosunki między obydwoma Km 


odtąd są zerwane. 


Madryt 22 kwietnia. Wezoraj usiłował 
poseł amerykański Woodford wręczyć rządowi 
hiszpańskiemu ultimatum Maec-Kinleya. Ruąd 
jednak nie przyjął go, oświadczając, że nie 
uznaje niczyjego prawa do mięszania się w We- 
wnętrzne sprawy Hiszpanii i stawiania ultima- 
tum. Woodford oddał nastepnie archiwum po- 
selstwa amerykańskiego pod opiekę ambasado- 
ra angielskiego, a wieczorem odjechał do Pa- 
ryża. Na dworcu zebrały się wielkie tłumy 
ludności i wznosiły okrzyki „Niech żyje Hi- 
szpania !“ Pp 

Z Hawanny donoszą, że zachowanie się 
rządu hiszpańskiego wywołało tam wielki en- 
tuzyazm. W Hawannie i Matanzas były wozo- 
raj demonstracye patryotyczne. 

Woezoraj odbyła się rada gabinetu pod 
prezydencyą królowej-rejentki. Sagasta zawia- 
domił, iż oświadczył posłowi amerykańskiemu, 
že nie potrzebuje się trudzić wręczaniam ja- 
kiejkolwiek noty, gdyż byłoby to bezcelowem. 
Zarazem zawiadomił Sagasta, że ambasador 
angielski objął agendy poselstwa amerykań- 
skiego. Postanowiono skrócić teraźniejszą sezyę 
kortszów. 

Senat przyjął przez akiamacyę wniosek 
kezwarunkowego popierania rządu celem ochro- 
ny godności Hiszpanii. Republikanin Gonzales 
oświadczył, że wobso niebezpieczeństwa, w ja- 
kiem się znajduje ojczyzna, wszystkie bez wy- 
jątku stronnictwa ofiarują rządowi swe bezwa- 
runkowe poparcie, 


| 


i 


Waszyngton 22 kwietnia. Ogłoszono już | 


note urzędową, donoszącą o zerwaniu dyploma- 
tycznych stosunków między Stanami Zjedno- 
czonymi a Hiszpanią. Z departementu dla 
spraw zagranicznych wysłano do Woodforda 
depeszę, polecającą mu, aby zażądał od Hi- 


swych sił zbrojnych lądowych i morskich. W 
razie, jeżeli rząd hiszpsński nie da zadowalnia- 
jącej odpowiedzi do jutra w południe, prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych bez żadnego dal- 
szego zapowiadania zrobi w odpowiedniej mie- 
rze użytek z upoważnień, udzielonych mu przez 
es. 

Ea francuski Cambon i poseł au- 
stro-węgierski Hengolmiiller zawiadomili rząd 
Stanów Zjednoczonych, że im poruszoną Zosta- 
ła opieka nad interesami Hiszpanów, zamie- 
szkałych w Stanach Zjednoczonych. 

Nowy Jork 22 kwietnia. Eskadra atlan- 
tyeka wypłynęła już na pełne morze, aby bez- 
zwłocznie przeprawadzić blokadę Hawanny. 

New- York Herald donosi , że fista hiszpań 
ska, skoncentrowana kolo wysp Karpwer- 
dyjskich, edpłynęła już w niewiadomym kie- 
runku. 3 

Ubiega pogłoska, że między Stanami Zje- 
dnoezenymi a Anglią toczą się rokowania o 
zawarcie traktatu sojuszowego. 

Paryż 22 kwietnia. Dziś zbiera się konfe- 
rencya reprezentantów rozmaitych ministeryów 
celem powzięcia uchwały w sprawie ogłoszenia 
neutralności Francyi w zaitargu hiszpańsko- 
amerykańskim Podobno z inicyatywy rządu 
włoskiego odbywa się między mocarstwami wy- 
miana zdań co do uchwalenia neutralności. 

Poseł amerykański Woodford nie zemie- 
| szka tutaj, lecz uda się do Londynu i tam bę- 
dzie oczekiwał dalszych instrukcyi z Waszyng- 
| tonu, ewentualnie popłynie angielskim okrętem 
"do swej ojczyzny. , 

Lucerna 22 kwietnia. Don.Carlos przybył 
jtu z Wenecyi z żoną i licznym orszakiem i po 
krótkiem pobycie odjechał do Brukseli. 

Ostenda 22 kwietnia. Przybył tu Don 
Carlos i odrazu odbył naraaę ze stronnikami 
swoimi, którzy przyjechali z Hiszpanii. Głoszą 
tu, że Don Carlos na okręcie amgielskim od- 
| płynie do Hiszpanii, jeżeli tam stosunki ułożą 
|się korzystnie dla jego stronnictwa. 

Rzym 22 marca. Opowiadają tu, że rząd 
|włoski zmusił Don Carlosa do wyjazdu z We- 
| necyi, gdyż nie chca ściągać na siebie nawet 
cienia podejrzenia, jakoby w obecnej chwili 
faworyzował jakiekolwiek wichrz:nia przeciw 
dynastyi hiszpańskiej, 

Madryt 22 kwietnia. Podczas wczorajszej 
| konferencji oświadczył prazes gabinetu Saga- 
sta królowej rejenice, że w tej uroczystej ohwi- 
li, gdy mają paść pierwsze strzały wojsnna, 
rząd bierze na siebie calą odpowiedzialność, sle 
uważa za właściwe, ażeby królowa zasiągnęła 
opinii wybitnych mężów ze wszystkich stron- 
nictw i z łona armil. 

Skutkiem tego powołała królowa do sie- 
ór na konferencyę prezydentów 


| 
| 


„bie na wiecz 


kM  TEKRTUR do krycia dachów 
3 Szeligi-Lyszkiewicza, Inżyniera 
itu Lwów, nlica gw, BHarcina 29 


szpanii bezzwlosznego zrzeczenia się władzy ) 
zwierzchniezej nad Kubą 1 wycołania z niaj; 


| 


PRZEGLĄD z dnia 23 Kwietnia 1888. 


br łe niedawno donosiły uczciwe dzienniki peters- unikniona, w Paryżu spadła pięcioprocentowa senatu i izby deputowanych, marszałka Marti- p. Schlesingera, dotyczącą zniżenia oeny bile- 
nez Camposa i kilku innych wybitnych mężów. | tów jazdy na kolejach i oświadcza, że przepro- 


Wszyscy oświadczyli, że królowa powinna mieć, 
zaufanie do teraźniejszego gabinetu, który do- ; 
zna poparcia od wszystkich stronnictw. | f 
W sferach poselskich pannja tylko jedno i 
zdanie, że należy walczyć ze Stanami Zjedno- 
czonymi aż dc ostatniej kropli krwi. 
Nowy York 22 kwietnia. Lekka eskadra 


(tz. „Fliegendes (reschwader*) stacyonowana 
w  Hamptorroads dostała rozkaz wypłynąć 
na pełne morze. Przypuszczają, że ma Ona z 


eskadrą z Keywest współdziałać przy blokadzie. 

Londyn 22 kwietnia. W izbie gmin po- 
wiedział Balfour, że Ameryka oświadczyła, iż 
uznaje zasadnicze postanowienia konwencyi pa- 
ryskiej co do szanowania okrętów płynących 
pod neutralnemi flagami. , 

Podobne oświadczenie powinno nadejść 
także od Hiszpanii. Jest zatem nadzieja, że in- 
teresa angielskich właścicieli okrętów nie będą 
bardziej zagrożone, niż kiedykolwiek indziej 
w ezasie wojny morskiej. Nadto rzekł Balfour, 
że nie może wogóle zdefiniować wyczerpująco 
pojątia kontrabandy wojennej. 

Waszyngton 22 kwietnia Senat i izba re- 
prezentantów przyjąły przedłożenie, upowa- 
żniające prezydenta do zabronienia wywozu 
węgli i innych materyałów wojennych. 

Senat przyjął także bill o ochotnikach. 
Wedle doniesień „biura Rsutera*, jak najszyb- 
ciej mają być skoncentrowane wojska w por- 
tach południowych. Po przyjąciu ustawy o 
ochotnikach Mao-Kinley the pod broń 
100.000 wejska, z której to liczby 80.000 mają 
współdziałać z armią regularną na Kubie, 
20.000 mają wspomagać artyleryę przy och 
nie wybrzeży. 

„, Madryt 22 kwietnia. „Ajencya Fabra“ do- 
nosi, że wozoraj o godz. 8 wieczorem tłumy 
manitastantów zgromadziły się przed gmachem 
amerykańskiego Towarzystwa asekuracyjnego 
„Equitable“ z żądaniem usunięcia powiewającej 
na gmachu chorągwi amerykańskiej i zastąpie- 
nia jej flagą hiszpańską. Gdy temu żądaniu u- 
czyniono zadość, ozwały się frenetyczne oklaski. 

Zjądano następnie usunięcia szyldów ame- 
rykańskich, i to żądanie spełni»no. Nisbawem 
w miejsce dawnych zawisły szyldy hiszpański, 

Manifestańci udali się potem na dworzec 
i urządzili tam wielką owacyę odjeżdżającym 
oddziałom wojskowym. Wieczorem przeciągały 
tłumy przez miasto, wznosząa okrzyki „Niech 
żyje Hiszpania“, „Niech Żyje armia“. Udały się 
następnie przed klub wojskowy, a stamtąd 
przed gmach ambasady francuskiej, gdzie ró- 
wnież wznosiły okrzyki, 

Część manifestantów zapełniła teatr. Tu 
wygłosił prefekt krótką przemowę, wzywając 
do uspokojenia się. 

Późno w nocy jeszcze manifestanci prze- 
ciągali ulicami miasta, wznosząc okrzyki: 
„Wojna Yankesom*, „Niech żyje Hiezpania*. 


Wiedeń 22 kwietnia. Woezorajsza Wiener 
Abendpost pisze co następuja: „Niektóre dzien- 
niki, omawiają przedłożony przez rząd pro- 
jekt ustawy, zmieniającej taryfę celną co do 
olejów skalnych, wyrańają zspatrywanie, że 
proponowane w pozyoyi 119 podwyżezenie oła 
od ropy z 2 zł. na 3 zł. 60 et. od 100 ki 
gramów wywoła podrożenie cen nafty, a więc 
będzie nowem obciążeniem ludności konsumu- | 
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jacoj. Takie zapatrywanie pologs na zupełnie ; 


,mylnem zrozumieniu rzeczy. Projektowane pod- 


wyższenie cła ma na celu jedynie ochronę kra- 

jowej produkcyi ropy, jest więc zarządze- 
niem, którego powszechnie domagano się je- 
szoze w roku 1887 i to bardzo natarczy- 
wie. W obeo tego, że dziś krajowa produkeya 
ropy doznając odpowiedniej oehrony celnej, 
może zaspokoić wszystkie potrzeby targów 
krajowych, maa obeenie to zarządzenie o wiele 
więcej uprawnienia, niż przed lety jedenastu. 

Nia może ono wywołać podrożenia cen nafy 
rafinowanej, służącej do oświetlenia, a więc| 
nie moża być nowem obciążeniem ludności już 
z tego powodu, że cena rafinowarej nafty w| 
kraju zależną jest tylko od ochrony celnej, ja- 
kiej doznaja, ta zaś przez projektowaną nowe- 
lę nie doznaje żadnej zmiany, leez pozostawio- 
na jest w teraźniejszej wysokości”. 

Wiedeń 22 kwietnia. Minister spraw gza- 
| granicznych hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj 
| wieczorem do Drezna w towarzystwie redoy 
sekcyjnego Mereya, cesarskich adjutantów przy- 
bocznych Albertiego i Dietrichsteina tudzież 
oficera ordynansowego Dittla. W Dreźnie przy- 
łączą się wszysey do orszaku przybywającego 
tam jutro Cesarza. 

Berlin 22 kwietnia. Rząd domaga się od 
parlamentu uchwalenia na rok bieżący kredy- 
tu dodatkowego 7.787.885 marek, z czego prze- 
znaczonych jest 5 milionów na utrzymanie gu- 
bernatorstwa Kiao-Czau, a milion na utrzyma- 
niə regularnej komunikaoyi parowców poczto- 
wych między Niemcami s Azyą wschodnią i 
Australią. h 

Monachium 22 kwietnia. Cesarz przyjmo- 
wał wczoraj członków prezydyum tutejszego 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy obywateli 
austro-węgierskich, po południu był na obie- 
dzia galowym u księcia rejenta Luitpolda a 
wieczorem w testrze, 

Kissingen 22 kwietnia. Cesarzowa Elżbie- 
i ta zabawi tu do połowy maja, zaś 15 lub 16 
maja uda się do miejsca kąpiolowego Brucke- 
nau, gdzie odbędzie kilkutygodniową kuracyę 
dodatkową. 

Paryż 22 kwietnia. Sąd apelacyjny odrzu- 
cil odwołanie sią Zoli przeciw wyrokowi try- 
bunału polisyi poprawezej, wydanemu skutkiem 
skargi rzeczoznewców pisema, zaatokowanych 
przez Zolę. 

Ateny 22 kwietnia. Następca tronu ks. 
Konstanty z żoną i brat jego ks. Jerzy wyje- 
chali do Wenecyi. 3 

Konstantynopol 22 kwietnia, Urzędownie 
ogłoszono. ża utworzoną zortała spasyalna 
komisya, która obradować będzie pod prezy- 
dencyą sultana i zająć się ma uborządkowa- 
niem finansów tureckich i przywróceniem ró- 
wnowagi budżetowej. 

z Dżeddah donoszą, że od trzech dni 
nie zdarzył się tam żaden wypadek dżumy. 

i Antwerpia 22 kwietnia. Zi powodu nowych 
surowych przepisów, które wydał zarząd miej- 
ski dia dorożkarzy wybuchł tu ogólny strejk 
wszystkich właścicieli, dzierżawoów i wożni- 
ców dorożkarskich. 

Wiedeń 22 kwietnia. Komendant korpusu 
lwowskiego hr. Schulenburg i feldmarszałek- 
porucznik Merta zostali mianowani generałami 
korpusu. 

„. Wiedeń 22 kwietnia, (Rada państwa). Na 
dzisiaejszem posiedzeniu p, Wachnianin iu- 
terpelował w sprawis używania języka ruskie- 
go przez władze w Galicyi. 

Minister kolei odpowiada na interpelacyę 


Asfaltewą masę w goracym stanie do izolowa- 
nią murów fundamentowych. 

Kekture ulepszoną ognietrwałą do kry- 
ciu dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
[ ad 2 sir. da 3 sl. BO ot. 


| narodowości, zamieszkujących Czachy. 


wadzone w tym względzie obliczenia wykazały, 
iż tak znacznie zmniejszyłyby się dochody na 
wypadek zaprowadzenia żądanych zmian, iż 
rząd nie może się źadną miarą na nie zgodzić. 

W odpowiedzi na interpelacyę minister 
kolei zapowiada, że od 1 maja wejdzie w życie 
nowa linia kolejowa przez cały Szląsk, miano- 
wicie od Nieder Lindewiese do Opawy i Biel- 
ska przez Cieszyn. 

Z porządku dziennego następuje ciąg dal- 
Szy rozprawy nad wnioskami o oskarżenie hr. 
Badeniego. 

Pierwszy przemawia p. Wolff i oświad- 
cza, że wszyscy Gi, którzy brali udział w bru- 
talnym zamachu na parlamentaryzm, powinni 
złożyć mandaty. Obstrukcya strzegła praw par- 
lamentu, podczas gdy więkazość chciała je po- 
grzebać. W dalszym oiągu mówea krytykuje 
postępowanie duchowieństwa w Czechach i na- 
pada na namiestnika Coudenhovego. Rząd po- 
winien wiedzieć, że radykalizm niemiecki bę- 
dzia tak długo wzrastał, dopóki trwać będzie 
kierunek dla Niemeów nieprzyjazny. (Oklaski 
u Schoenererowców). 

Następnie zabiera głos p. Jaworski. 
Wszyscy grupują się około ław polskich. 

P. Jaworski zaznacza, że na lewicy Zapa- 
nowało pewne rozdrażnienie, gdy się dowie- 
dziano, że żaden z posłów prawicy nie będzie 
przemawiał Z tego wnoszono, że wszyscy po- 
słowie, którzy brali udział w uchwaleniu lex 
Falkenhayn, nie mają odwagi bronić jej. Ale 
czasem więcej odwagi potrzeba na to, żeby 
milczeć, niż żeby mówić, Od chwili zebrania 
sią nowsgo parlamentu staraniem prawicy było 
doprowadzić do umożliwienia pozytywnej pra- 
oy w parlamencie. (Protesty na lawach lewicy, 
wołania: „znieść rozporządzenia jązykowe !*). 
Myśmy wszystko robili, aby upragniony pokój 
wreszcie zawitał. (Okrzyki na lewicy). Myśmy 
się spodziewali, może to było tylko illuzyą, że 
Izba ta rozpocznie wreszcie pożyteczną dzia- 
łalność i że jubileuszowy roz 1893 będzie tak- 
że rokiem pokoju. (Oklaski na prawicy). 

Byłoby to rzeczywiście najpiękniejszym 
podarkiem parlamentu dla Monarchy. (Żywe 
oklaski na prawicy, protesty na lewiey). Zapi- 
sałem się do głosu, aby nasze milozenie nie 
było źle zrozumiane, jakobyśmy się przyznawali 
do winy jakiejś. 

Mowca zwraca się przeciwko zarzutom 
czynionym narodowi polskiemu, który do na- 
rodu niemieckiego odnosił się z szacunkiem i 
uznaniem. (Protesty na lewicy, okrzyki: A kto 
wołał policyę? To był polski prezydent). Mówca 
nie odpowiada na te wołania, be nie chce na 
grubiaństwa odpowiadać grubiaństwem. (Żywe 
oklaski na prawicy). 

Bylismy zawsze tego zdania, że obowiąz- 
kiem naszym starać się o załatwienie naglą- 
cych zadań państwowych i żeby. parlament był 
zdolnym do pracy. Było to naszem życzeniem, 
i odpowiadało także żądaniom ludności. (Prote- 
sty na lewicy). Niestety z powodu kłótni naro- 
dowych w Czechach przyszło do znanych przy- 
krych scen w parlamencie. Otóż przy tej spo- 
sobności muszę w imieniu swojego klubu 
oświadczyć, że my kwestyę narodową uważa- 
my za sprawę dotyczących narodów a gorąco 
pragniemy pokojewego porozumienia się obu 


| 


Z powodu tych kłótni narodowych lewica | 
postępowała wprawdzie w sposób odpowiadają- 
cy regulaminowi, ale przez to uniemożliwiła 
wszelką pracę parlamentarną. Otóż i my po- 
stępowaliśmy zgodnie z regulaminem. Na to 
jednak edpewiedziano szturnasm na prezydyum, 
które zostało słownie i czynnie zniewsażone. 

Wówczas wnieśliśmy lex Falkenhayn, 
która nie była niczem inaem, jak tem, co w 
czasach pokojowych taż sama lewica w komi- 
syi regulaminowej zaprojektowała. (Oklaski na 
prawicy, protesty na lewicy). Lex Falkenhayn 
była tylko aktem konieeznej obrony parlamen- 
tu (Oklaski), powagi i czai osobistej, a nawet | 
i życia. (Grzmiące oklaski, głosy oburzenia na | 
lewicy. Mówca odbiera gratulacye. W Izbie 
wielkie poruszenie). | 

Wiedeń 22 kwietnia. Woli w mowie swej 
wzywał parlament, ażeby czuwał nad tem, by | 
rządy trzymały się konstytucyi, dotychczas bo- | 
wiem wszystkie rządy okazywały wiele ochoty 
wywyższania się ponad parlament. . 

Następnie krytykował Wolf namiętnie 
rzekomy tajny reskrypt ministeryalny, którym 
polecono władzom politycznym mieó na oku 
stowarzyszenia, w których wieje duch Sohöne- 
rera lub Wolfa. 

Zwierzchnikom duchowieństwa katolickie- 
go w Czechach zarzuca Wolf, że do parafi 
czysto niemieckich posyłają prokoszczów pol- 
skich. 

Wiedeń 22 kwietnia. Po p. Jaworskim 
przemawiali pp. Franciszek Hoffman, Sohoe 
nererowiec Hofer i Prom ber. 

Prezydent Fuchs udzielą głosu następnie 
innym mówcom zapisanym, których jednak 
brak w sali, tracą więc głos. 

Wobec tak słabego udziału w dyskusyi, 
Schoenerer wnosi, aby zamknąć posiedzenie. 
Prezydent oznajmia, że wniosek ten został 
przyjęty i posiedzenie zamyka. Następne odbę- 
dzie się prawdopodobnie we wtorek, 


EZ TEE Z ZACZYNA: 
HOTEL IMPERIAL. 


piarwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 22 kwietnia. W. hr. Micha- 
łowski z Gorlic. A hr. Harrach z Wiednia, Pułk. 
E. Sumer Brason z Baden koło Wiednia, S$. z So- 
bańskich Fedorowiczowa z córką z Krzeczowic. R. 
Wright z Ustrzyk dolnych. B. Kieszkowski z Sam- 
bora. W. Lenczewski z Belgradu. O. Schütz z Tar- 
nepola W. Wimmer z Kołomyi. Dr. E. Rościszew- 
ski z Iwonicza. Dr. J. Friedman z Kaut. 8. Biesia- 
decki z Krakowa. 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 22 kwietnia. Kazimierz La- 
skowski z Krakowa. Wł Górski z Rożwienie. Edw. 
hr. Starzeński z Podgórza, 
Grzymałowa Bron. Wolfarth z Kurzan. Alex. Tru- 
bicz z Odessy. Emil Bartz z Winnitz. 


waciki O a O o | E 
HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 22 kwietnia. Hrabina M. 
Miączyńska z Rosyi. Roman Lewandowski z Rzy- 
mu. H. Wolf i 5. Deuches z Wiednia, R, Ujejski 
z Pawłowa. 


Asafaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecący de konserwacji 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa. 


Rmoełę angielską, kezwodną. za 


Dr Jan Wojtkowski z} 


w mieszkaniach Niszczy gorącym 


tekturowe orar reparacys tychże, Dlągoletnia 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Mnryacki 
W nowym zarządzie, zupsłnie odnowiony 
(F. 6. Proksch): 


Przyjechali dnia 22 kwietnia. M. Kowalski 


nicki z Turad. Alexs. Małecki z Żydaczowa, Stefan 
Bzowski z Cucułowie. P, Januszkiewicz z Komarna. 
Stef. Bieńczewska z Przemyśla Łucynaz Skawski z 
Sambora, St, Skarzyński z Studzianki, Hr. Pruszyń- 
ski z Rosyi. F. Germann z Glauchau (Prusy). Emil 
Neuhaus, Karo] Reinhart, K. Henhapel, L, Brill, 
Albert Handowski i Konrad Butz z Wiednia. G. 
Roubiczek, Witz i Kohn z Pragi, J. Zeisler z 
Paryża. 


NADESLANE. 
ADWOKAT KRAJOWY 


Dr. Stanisław Deryng 
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul. Batorego 
l. 28 I piętro. 


Dr. Widmann 


przyjmuje jak dawniej od godziny 3 do 5 
Grodzickich 2. 


Jako dokrą i pewną lokacyę 
polècamy 
4's Listy hipoteczne, 
40, Listy hipoteczna karsnowe, 
bV/, listy hipoteczne premiowane, 
4/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
47,0/, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacye Banku krajowego, 
48/, Pożyczkę krajową, 
40/, Obligacye propinacyjae 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj 
dokładniejszym kursie dziennym. 
Kantor wymiany 
e. k. uprzyw, galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
, BE" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankewym, 


Lwów 21 kwietnia. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karela Ludwika 200 
k. 211.00 də 214,00. fKolaj Lwowsko-Czern.-Jągska 
zl. w. a. 290-00 do 295 00. Banku hypoteeznego pu 
Ww. u. 388,— do 398.—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
200 zł. w. s. 200,— do 210.—, Tew. budowy wa- 
w w Sanoku 260.— do ——. 

Listy zastawne za 100 zl; Banku kipot. galio, 
les. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111.00, 
proc. los. w 50 lat 100.23 do 100.99, 4 proc. los 
lat 96.56 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
t. 101.00 do 101,70, Banku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
00 do 38,70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 prec. (Iemisya) 
00 da 98.78, 4 prac. los, w 41 i pół latach 97.60 da 
30, 4 proc. les. w 56 lat 97.15 do 97.85. 
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Wiedeń 2 1 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Przy zarnknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 348.75, węgierskie akoya 
kredytowe 370.00, anglobanku 155.50, bankve- 
reiny 259 —, unionbanku 29250, laenderbanka 
21950, staatsbahny 333.87, lombardy 72.50, 
elbethale 23450, akcye tytoniowe 124.55, rima 
248.—, alpiny 153.00, renta majowa 101.25, 
renta koronowa węgierska 97.95, losy tureckie 
5025 marki 58.93, ruble 127.25 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 października 1897 (czas 
środkowo-europejski), 


Pociąg 


peap. | orob, E 

eE) Do Lwowa: 

Z Podwołoszynk na dworzec Paedzamcz a 

2 Podwołoazysk na dworrec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Rerlina, Wrocławia, War- 
samy), s Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rze- 
azów 


Z lckan, (Rumunii, Rukewiny, Husiatyna f Kałusre) 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dwerzeć Pedzamcze 

Z awocznago (Pesztu, Rałusza, Chyrewa i Stryja) 

Z Tarnepola i Brodów na dworzec główny 

Za Sokala 1 Rawy raskiej 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia War- 
azawy, z Orłowa, Peaztu) Ohyrewa 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, Kawy r., Sambora) 

Ze Skolego i Stryja, Xałusza i Chyrawu. 

Z Ozerniowiac. (Rumnnii, Husiatyma i Kałnaza) 

Z Podwołeczysk, Brodów, Kspyczyniec, Huniatyna 
ma dwerzae Podznracza 7 

Z Podwołoczynk, Rredów, Rapyczyniec i 
BR RA kliny ' pyczy: 1 Husiatyna, 

Z fokala, Rołzca i Jarasławia przez Rawa rusk 

Z Eodwołoczysk ewa, Odassy) Pedwysoki 
Brodów, na kaai Peara GRR 

Z fokan, (Rumunii, Borowy) 


Z Podwołoczysk owa, Odess 
Brodów z e bę Pr 7), Fedwysakloga, 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wracławi g 
czki, Orłewa, Rozwadowa, Nadyrsaniaj A 
i Chyrawa przaz Przemyśl 

Z Krakawa, (Wiednia, Krosna, Iwenieza, Rymanowa 

Sanoka, Jasta przez Rzeaz. i Rawy r. przez Jaraaławy 

Z iekan, Suczawy, Radawiec, Newocielicy i Kałusza 

Z Krakowa, (Wiednia, Rarlina, Wrecławia, War. 
uzawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jaresław 
Orłowa, Mazany, Jasła, Krosna, Iwoanicza, Ry. 
manowa, Mazo-Laborcza przez Przamyśj 

i Pedwołoczyak (Kijowa, Odesay) Brodów, 
ezyniaa i Padwysakiago na dworzea Pęd. 

Z Ickan, | siek "KORA T., Huaia 

© Pedwołoczysk, (Kijawa, Odesa B 
czyniee i Podwysakiege na SZYTA a 

Ze GLolego, Stryja i Chyrowa ay 

Z ŁLawasznego (Fesztu) Stryja i Kałusza 


5:45 
6-80 
4-56 


Kopy- 
samora 
tyną, Kaznwy) 


ze Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Obyrewa, 
wadowa, Nadbrzezia, Saneką, R a 
nicza, Bromma, Rawy ruskiej dzo > 

De Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Ohyrewa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysakiega z dw, gł. 

De Ickan, Jas, Bukaresztu, Kozawy, Suczawy 

Do Podwałacz , Brodów, Podwygokiego a dm. Pods. 

Do Ickan, Kórógmesó, Huuiatyna, Nawosielicy, Bar- 
hometu, Radowiec i Hnczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Barlina) Res- 
wadewa, Nędbrzezia 

Da Janowa 

Do Krakowa, (Wisfniz, Warszawy, Berlina), Sang- 
ka, Chyrowā, lwonicza, liymanowa, Siróżego ; 
de Penztu 

Do Skolege, Hrebenowa, Kasza | Chyrewą 

Do Sskala, Rawy ruskiej, Bułzca i Jarosła wią 

Do Pedwołoczysk, Brodów. mopyczyniea, Huiatyną 
Pedwysokiege £ dwerca głowuazę 

Do Podwołuszysk, Brodów, Podwysokiego, R. 
nie». Husiatyna z dworca Pedzanczę | PTE)" 

De leinn (Jaae, Gałacn, Bukaresztu} Kezuw. 

Do Pedwełoczysk, Brodów z dworca głów. Js 

Do Podwołeczysk, Brodów z dwerca Ba w 

dzazącze 
Husiątyna, Kałaszą i 


Do Qzerniowiec, (Rumunii), 
w ę 
, az ALE Berlina, Rawy 


Barbera, Ros. 


Do Krakowa, Wiednią 
ruskiej, Jasia 

Da Janowa 

Do Stryja 

Do Jarosławia 


Ickan. 
1 Ch 


Do Krakowa (Wiednia, War za: 
lina, Peseta) Orłowa przez 

Do Bokala, Rawy ruskiej 

-'a Tarnopela z dworca głównego 

Da Ławocznego (Pesztu) Chyrewa i Kałunza 

Do Tarncpola z dworca Pedzamcza 

Da Janewa 

Ds Ickan (Rumunii) Hualatyna, Kałusza) 

Da Krakewa (Wiadnia, Warszawy i Barlina) Cha- 
bówki, Rozwadawa, Chyrawa, Rymanowa, Iwo- 
nicra, Bamoka i Jasła 

De Podwsłoczysk, Bredów, Kepyczyniać i Hunia. 
tyna z dworoa AE 
Podwołeczysk, Brodów, Kopycz i 

Zi M x ERE, Pedzamcza PPR Si zdac 


wy, Wrocławia, Bare 
Tarnów 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od 
| lwowskiego o 86 minut. 12 czasu środkowo-eu 
| skiego równa si Baca. 12:36 podług zegara lwow. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do E: 5 m. 59 ran 

objęte są tłastemi ramkami. — Biuro informacyjna c E 
| kolei pastwowych przy ul, Trzęcięgo Maj 1a (Hotel 
| a ur prawach kolejowych, apres- 

AJR WSL z aklajy i 
rw uacli KORERUBKWYTA, "r 7 ijs 


czasą 
ropej. 
AE L 


Fabryka osusza asialtem najbardziej zuwilgocone 


asfaltem 
Fabryka wykonywa swoimi lu 


ściąm 
grzybek drzewny. 
1 p ia dachowa 


się 


4 


dlo trupem; po naszej stronia szwank poniosła 
jedna tylko Fanchette, która wśród zamieszki, 
otrzymała silne uderzenie w głowę. Znaleźliś- 
my ją w opuszczonej baszcie nawpół omdlałą. 

Dziwiło mnie bardzo, żem wśród walki 
nie widział wcale Briihla, a Fresnoy mignął 
mi tylko przed oczyma. Przypominając to so- 
bie, najgorsze wysnuwałem z tege wnioski, 
lecz na duchu umoenił mnie Maignan, zdumie- 
wającem  oznajmieniem: pierwszy spostrzegł 
białą chustkę, powiewającą z okna pierwszego 
piętra. 

Okienko było tak wąskie i tak wysoko 
osadzone, że niepodobna było dojrzeć, kto wam 
te sygnały daje, lecz znając przytemność i po- 
mysłowość mademoiselle, nie wątpiłem, że to 
ona. Seree moje pokrzepiło się nadzieją. Kaza- 
lem Maignanowi wybrać dwóch największych 
zuchów i objachaó z nimi wzgórze, aby się 
przekonać, ezy nieprzyjaciel nie ma innej drogi 
wyjścia, jak tylko przez bramę basztową. 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Głód i powietrze. 
Podezas gdy Maignan spełniał moje roz- 


Przygody francuskiego szlachcica 


Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 
Przełożyła z angielskiego Eugenia Zmijewska. 


żemy 


będą 


(Ciąg dalszy). 

Pewien byłem, że już pe mnie, i niewąt 
pliwie życiebym położył, gdyby mie Fanchette. 
Ze zdumiewającą siłą i odwagą, odparła na- 
ri uderzająe napastnika z całych sił eięż- 

iem pelanem. 

Zbir przewtócił się na wiązkę drzewa. 
Tymozasem p. d'Agen zdołał nadbiedz, prze- 
skakując przez leżącego na progu bramy pa- 
chołka: do pierwszege z brzegu wypalił z pi- 
stoletu i trupem ge położył. Ten, którego Fan- 
chette obaliła na ziemię, kerzystając z zamie- 
szania, podniósł się i uciekał przez bramę, ale 
w ehwili tej właśnie na dane hasło, (którem, 
jak już wiadome było przyspieszenie kroku p. 
d'Agen) nadjechał Maignan z eałym orsza- 
kiem; zeskoczyli duchem z koni, tratujące ucie- kazy, wysłałem dwóch ludzi dla złapania na- 
kiniera szych koni, które się po równinie rozbiegły, i 

Nikt już nam oporu nie stawiał, wpadliś- | dla odprowadzezia wierzchowców Brihla jak- 
my na podwórze zamkowe, w nadziei, że wy- | najdalej od zamku. Zatarasowałem drzwi we- 
tluczemy przeciwników co do nogi, ale, nie- | wnętrzne, prowadzące na podwórza i postawi- 
stety, zawcześnie zaalarmowani, zdołali schro- |łem przy nich czterech zbrojnych pachołków, 
nió się wewnątrz murów. zapobiegająe tem napaści znienacka; mniej się 

„Podwórze było puste. Brühl odzyskał nad i jednak obawiałem tego obecnie, gdy siły nie- 
nami przewagę — mógł do nas strzelać, jak do | przyjacielskie zredukowane zostały do ośmiu 
celu, z po za silnej osiony. Zmiarkowawszy to, | szpad. - - 
kazałem moim się cofnąć. Zajęty byłem temi zarządzeniami, gdy 

Rezultat był taki, żeśmy opanowali ba- zbliżył się do mnie p. d'Agen. Winszowałem 
sztę i jedyną bramę; w ich posiadaniu był ;mu jego czynów walecznych, dziękując mu 
główny korpus i druga baszta ; leżące poraię- serdecznie, żemi tak w porę przybył ma odsiecz 
dzy niemi dwi podwórza były gruntem neu- czem niewątpliwie życie mi ocalił. W miarę 
tralnym. [slów moich, twarz młodzieńca, zagrzana bo- 

Dwóch ludzi Briihla umknęło, dwósh pa- jera, stygła jakby i lodowaciała. 

Prakiykania poszukuje aptekarz 
Gustaw Krasuski w Winnikach przy 
Lwowie. 

Dom murowany z dużym sadem 
w Brzeżanach jest do sprzedania. Bliższa : 


gnan 


ręku: 


a 


ich tylko ogłodzia. 


cierpieli długo, wierzaj mi waćpan. 


wróci — rzekłem. 


Y 


wiadomosó w cukierni Wnego Hackla w 
Brzeżanach. 

Wspaniała kolekcya drzew cytry* 
nowych oraz innych roślin cieplarnianych | 
do sprzedania. Adres w biórze p. Plohna. ; 

Biure Kozitewskiej, Skarbkowska 

poleca bony Niemki, kuucznice, panny 

i 


3 Ni a) m&rcowe 7; litrowe butelki po ct. 10. 
służące, ekonomów, ogrodników, oraz zna- 
na wszelką słażbe miejscową i na pro- 
wincye. 
OSOBA 
młoda w sile wieku, przystejna, poszukuje 
posady do gospodarstwa domewego. Za 
uczciwość i pracowitość sie ręczy. Poczta 
Rudki. 
Perskic dywany. Lwów ulica 
Kopernika l. 5. 


Przy mL św, Zońi 1 2 
jest grunt do spzedania, bardzo 
_ odpowiedni ped budowę will. 
4 pokoje z przynalezytościami, Braje- 
rowska 13. >. 
£ pokoje 11 pietro od 1 maja. Cho: 
rążczyzna 132. | 3 
SBenzacyjne. Ochrena kobiet, 
nowy niezawodny środek. Prospekt wysyła 
na żądanie bezpłatnie Ignacy Fischer Lwów. 
Olbrzymie angielskie truskawki 30 
ut. kopa. Dwór Bonarówka Strzyżów. 


Potrzebny od l lipca gorzelnik za 
skromne wymagania 


i 


NIEJ akcyjnego browarów objął : 


szw w ohh > 
«git; Panorama cesarska 


Lwów ul. Akademicka |. 3. 


"Rav 


powozów, tarantasów, wezki' węgierskie, 
wezy przemysłowe nowe, jakoteż używane 
peleca po najamiarkewańszycg cenach, wy- 
śmienicie wykończone i za trwałość gwa- 
ramtuje. Dziękując moim Dzanownym od- 
biorcom za dotychczasowe poparcie, upra- 
szam o dalsze względy. 5a tazze do naby- 
cia używane siodła meskie i damskie. Kre- 
śle sie Z giebokiem szacunkiem M. Nass, | 
Lwów, Szpitalna 1. 28. Í 

Centralne bióro pośrednictwa t 
Bodyńskiej, Lwów, Kyne 29,1 
poleca nauczycielki, bony Niemki, Fran- 
cuski, klucznice, kasyerki i wszelkiego ro- 
dzaju doborową służbę. 

Rowery najlepszych fabryk 
angielskich, francuskich najta- 
niej handel Ed. Hawrunek, 
Lwów. 

Urzędnik dia buchhalteryi, 
z pięknem pismem, własający jezykiem 
polskim i niemieckim, znajdzie stałe u- 
mieszczęnie w wielkim skarbie w Gaiicyi 
wschodniej. Olerty z podaniem dotychcza- 
sowego zatrudnienia i odpisami świadectw 
przyjmyje pod G. 8. 4712 biuro dzienni- 
ków L, Plohna Lwów Karola Ludwika 9. 
Podania „nieuwzglednione pozostaną bez 
odpowiedzi. e t 
"Para koni, powozik, tarantaś, uprzeż, 
fortepian na sprzedaz. Glińsko poczta, * 
dwór Nowa Skwarzawa. 


-Darlehen 


von BUV fl. aufwärts als Personal- 
oredit besorgt ooulant und discret. 
_Agentur Budapest, Postfach 138 


Do wyäziesrżąwienla 

Dwa folwarki : jeden o 700 mrg., 
drugi 225 mrg. pół mili od kolei i miasta. 
Inwentarze do nabycia. 

Do sprzeiania. 

1) Kamienica dwupiatrowa w ładnem 
położeniu z ogrodem i biajnia. Wedaciąg. 
Cena 62.000. Długabankowy 34.000. Pray 
hipoiece pozostać może 7.UU0. 

2) Kamienica dwupiątrowa przy linii 
tramwaju elek. z pieknym widokiem. Cena 
28.060. Dług bankowy 12.200, ć 

3) Dom na Zofiówce o 6 pokojach itd, 
z ogrodem 4U sążni. Cena 20.000. Dług 
bankowy 7.000. 

4) Parcele budowlane na Kastelówce. 

Wiadomość w kancelaryi adw. dr. Ale- 
Kknandra Schira, ulica Kopernika 28' 
wszelkie pośrednictwe wykluczone. 


Majątek 
do nabycia luh wydzierżawienia 


składający się z 840 morgów dobrej ziemi, 
w ładnej okolicy, 6 kilometrów ed kolei 


INowości na rok 
Angielskie Lawn-Tennisy. 
Rakiety od złr. 3'50 do 22.—. 
Siatki od złr. 5:50 do 20—, 
Piłki tuzin po 450, 580 do 12'—, 
Do wyboru 506 rakiet, 100 tuzinów piłek i 250 kompletnych tennisów, 
NOWOŚĆ! Kompletny iennie złr. 25. 
W Wiedniu ten sam kosztuje złr. 38. 


W Magazynie pod firmą 


Kauczyński & Oberski 
LWÓW, u!. Koperaika 1. 7. 
Cenniki gratis. 


KUKURUDZĘ 


| 


5 
: 
E 
i 


, 


dostarcza najtaniej 
franco do wszystkich stacyi kolejowych 


BANK ROLNICZY WE LWOWIE 


Firma Wiktor Berger. Lwów, Akademicka 8. 
| O | BB | 
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład. 


£ ROWERÓW 


Steyr-Swift fabryka państwowych — Crescent „Grand Lure“ umerykań- 
skie — Geerge Richard „marque royale“ francuskie — Premier Heli- 
cal angielskie, - Ceny ściśle fabryczne najamiarkowańsze lecz stałe. — 
Wybór zwyż L06 maszyn na składzie. — Gwarancya nieograniczona, 
cenniki bezpłatnie. ~ Własny warstat fachowy reperacyjny i szkoła 
jazdy. — Poszukuje sie zastępców na prowincyi za utosowną prowizyą. 


w najszlachetniejszych gatunkach 


e Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 


sprzedaje od 15 stycznia b. r. PIWS BUTELKOWE, równejące się co do sma- 
ku i jakośei przednim gatunkom piwa zagranicznego: 


b) Salvater */, litrowe butelki po ct. 12, */,, litrowe po et. 9. 

c) czarmy Bok '⁄, litrowe butelki po ot. 14, */,, litrowe po ot. 11. 
We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 
Na prowincyę wysyła się piwo, począwszy od 50 butelek. 


Uwaga. 


Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się pod 
własną kontrolą oryginalne buteiki z wyciśniętym napisem: „Łwowrk'e To- 
wzrzystwo akcyjne browarów“, który to napis znajduje się także wiaz z pro-, 
tokołowaną marką ochronną na korkach, kapslach i opaskach 
Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 


p. S. WIESER, przy ul. Sykstuskiej I. 14, telefon nr. 149. 


dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia. ć 
także Centralne tinuro Towa- 


| suchą, zdrową, drobnoziarnistą | Browar parowy 


,|szonego bez domieszki 


Bezposredni import KAWY i chifsko-rogyskiej HERBATY 


| 


Za 4 centy 
można mieć kąpiel w domu, kte kupi 
wanne z aparatem do grzania wodu. 

Wanny długie, tusze, parnie 
pokojowe, lodownie i klosety 
pokojowa 8 złr, 75 ot. 


|__F. Bourdon l*gielońska |. 2. | 


Kościelne 


świece woskowe 
paschały stoczki 
kwiaty do świec. 
wiece Apollo 
poleca 


najtaniej fabry kā 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek I. 45. 


RE TADE: e WODA E ar 


w Trzoinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw). | 
i poleca P. T. Publiczności 


a bs f 
„Piwo Bawarskie” 
napełniane do flaszek i 
*. w browarze. 


„Piwo Bawarskie“ jest 14-sto- ' 
pniowe, w gatunku, jak silne importowa 
ne piwo z Monachjum i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie" 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko su- 
słodu prażonego, | 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego | 


pasteryzowana h 


smaku, jak piwo z browarów bawarskich | api Feliks Walczak — w Lopatynie apt 


niemieckich, przypominających amak 


karamelu. 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bezkrwistym osobom, szczegól- 
nie Paniom i rekonwaleseentor. 

Na „Piwo Bawarskie* uskutecznia 
zamówienia wyłącznie browar w 
Tr” 7 icy, a nie jak wiele innych bro- 
Wa.i t zagranicznych przez pośredników i 

Propinatorów do flaszek napełmiane. | 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości 


piwo marcowe I eksportowe. 


żelaznej, zkad jedna nasza do bc poleca Cenniki rozsyła m yar darmo i 
bwed ów. Bliższych wiadomości a ` zę e opłatnie. 
vp haps ky jaa Zam |handel KAROLA BALLABANA we Lwowie 
obok radomyśla. | 
Do arządzenia HERBATY KAWY ; ° 1895 
tudni wierconej ciemno naciagająca uj? Dg pabo darana Oon Lem 10-06 es 

à J pół kig. Congo cosamkis . . 2— zk bardzo ladna Ceylon 1040 Ilia rety 
kompletnej, t. j. z pompą, zechcą » Familijnej . . . b= a głom .  . 10— chowu 
kompetentni fachowcy się zgłosić, | „ „ Melsmgede Moskan, 4— Lt ect = tg p 9x łagodne, dostarcza sd 56 litrów wzwył 
z zapodamiem wiarygodnych reko-| , „ Imperi — . 43.2 „ „ Złota Jaws: , 10.70 Benedykt wierci, * wlaśdicjeł dóbr 
mendacyi. Zarząd dóbr Oskrzesiń-| » „  Wysiewe *. , 1.60 s » Mocca urubska ' 10.70 sama Golitach przy Gosobitz w Btyrył 


ce op. Knihynicze. 
Bedakter odpo 


Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno-aromatyczne. 
ialay: Waclaw Maki 


Papisr u tabryki 


jmkowuriak 


1 


| 


| 


w kinda. 


| 
| 
| 


PRZEGLĄD z dnia 23 Kwietnia 1898 


— Wszystko to bardzo pięknie, ale cóż te- 
raz poczniemy ? — zapytał. 
— Nie mamy wyboru — odparłem — mo- 


— A damy? — Cóż się z niemi stanie? — 
mówił z lekkiem drżeniem w głosie. 
— Mniej ucierpią od mężczyzn, a i ci nie 


Spojrzał ua mnie ze zdziwieniem. Prze- 
kładałem, że wobee naszej szczupłej garstki, 
nie mogliśmy marzyć o zdobywaniu zamczy: 
ska szturmem ; że nieprzyjaciel, osaczony ze- 
wsząd, ulęknie się głodu i podda niebawem. 
Ale jak tymczasem zabezpieczysz pan ko- 
biety od gwałtów? — zapytał tonem, świad- 
czącym, że go taki plan nie zadawalnia by- 
najmniej. 

— Znajdziemy może na to radę, jak Mai- 


Jakoż niebawem się zjawił, donosząg, że 
z zamku i do zamku prowadzi jedna tylko dro- 
ga — przez basztę  Kazałem mu wszelako po- 
stawić jezdnego na straży po tamtej stronie, 
aby w razie, gdyby próbewano ucieczki, dał 
nam 6 tem znać natychmiast. 
W chwili tej jeden z ludzi, postawiony u 
drzwi, przybył de mnie z oznajmieniera, że 
Fresnoy chce się ze mną rozmówić w imieniu 
p. de Briihl. 
— Gdzie jest? — spytałem. 
— Stoi po za drzwiami, z białą flagą w 


— Powiedz mu zatsm, że nie cheę mieć da 
czynienia z nikim, tylko z samym przywódcą, 
p. de Brühl, a dodaj, że jeśli włos bodaj spa- 
dnie z głowy dam więzionych, te powywieszam 
wszystkich, zaczynająe od p. de Brithl a koń- 
cząę na ostatnim zbirze. 


jęczmień, cwies, oraz wszelkie nrsłona i kartof e 


J. Czernicki i M. Oiszews*i, Rynex I. 21 


w Drokobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek 
' w Glinianach apt, A. Helm, — w 
| apt. J. klescheles. — w Jeziernie apt. Cze- 


gając rękę przed siebie, rzekł: 

— Nie podoba mi się to wcale, wasza do- 
stojności. 

— (o takiego? — spytałem. 

— Ta mgła niebieska — przyglądam jej się 
oddawna — ciągle się podnosi i zwiększa. 

Nazwałem go szaleńcem, ale mimowoli 
słowa te zrobiły na mnie wrażenie i zacząłem 
przypatrywać się niezwykłemu zjawisku, które 
opasywało jakby dąbrową, pełznąe coraz szyb- 
ciej ku górze. Dresz mnie przeniknął. 

— Panie, to Anioł smierci — zawołał Mai- 
gnan z trwogą. Gdy zabiera ludzi pojedyn- 
ezo, bywa niewidzialnym, ale gdy kładzie tru- 
pem tysiące, to widać cień jego skrzydeł. 

— Milez, stary — zawołałema pod pozorami 
gniewu ukrywając przestrach. By wałeś przecież 
na wojnie — i czyś to kiedy widział A prze- 
cież i tam ludzia tysiącami padają. Ot, lepiej 
zakrzątnij się i dowiedz, zkąd $możnaby jadła 
dostać. 

Znając jego przywiązanie do p. de Rosny, 
bylem pewny. że nas nie opuśsi w tych tru- 
dnyeh term'nach, ale czyż mogłem ręczyć za 
innych ? 

Widziałem twarze blade i przelękłe; ludzie 


Lwów Rynek 1. 45 poleca najtaniej 
Mawy znakomite w smaku 


Woreczki 
Netto 4 *|, Ko "|. Ko 
Ceylon dobra Nr. 4 złr. 9.50 złr, 1.— 
n gruba Nr 3 „ 9.88 „ 104 
s przednia Nr. 2 „ 10.26 n 1.08 
M najprzedniejsza 1 „ 10.64 a 32 
ó perłowa „ 10.26 » 108 
Złota Jawa „ 10,26 m 108 


Mocca Arabska „ 10.26 1.08 


Cenniki szczegołówe herbaty, świec na żądanie. Opakowanie nie doliczam. 


Kukurudzę 


dostarcza najtaniej 


DOM HANDLOWY 


dla rolnictwa i przemysłu we Lwowie, ulica Sykstuska 6 


(Pasaż Hauswana 5) 


pracownia i skład rę 


własnego wyrobu 


poleceja na sezon wiosenny wielki 
rekawiczek, gorsetów, krawatów, 
wszelkiej galanteryi. Przy 


gorsecie. 


; niższych, 


Lwów Ryneki.Z(:-7 


kreple żełądkowe aptekarza h. kradyego 
przedtem Mariacelskie Kropla żełądkowe 


sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn* 


Karola Brady w Wiedniu l. Kleisehmarkt Í. 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel* w Kromieryżu s 
tary i z nany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnie- 


jący na żołądek przy przeszkodach. 


krople żołądzowe apt. K. 


z 


i«omorowski 
Gródku i 


' braknie. 


Flandel założony w r. 1789 


Eryderyk Schubuth 


zamówieniu gorsetów 
z prowincyi, prosimy o podanie dokładnej miary a 
to objętości talii, piersi i bioder, biorąc miare pe 


Wszelkie zamówienia z prowincyi uskatęcz" 
niają sie OdwIOthy poszią, po cenach możliwie 


Josef Czernicki i Michal Olszewski 


pessona 


A. Lechowski, w Stryju apt. Chalbazany, 
mc w  Strusowie 
— Tłumacz apt: Winc. Szankowski, — w 
turce apt. spadkobierców. 


KETE MER | ||| 

żeni. Z oczu jego wyzierał strach przesądu. l 
— Panie de Marsac — przemówił — znai | 

mnie waópan i wiesz, że mi odwagi ns | 


Z takiego wstępu domyśliłem się; jo | 
mi jakąś łostrowską sziwizkę spłatać 7% 
mierzą. i 
— Stawałeś nieraz dzielnie — odrzezłem “7 
ale widywałem też, jak cię tchórz obla 
tywał. 
— Zdarzało się to wtedy tylko, gdy” | 
z waszmością miał do czynienia — odparł p°- 
chlebnie.e — Ale dziś odwaga moja nie me 
wytrzymać ciężkiej próby, na jaką los ją Y. 
stawił, to też przychodzę do waópana i szo% 
rze mówię: podaj mi warunki — rozurmieś*' 
warunki możliwe? a wszystko uzyskasz. . 
Mówił to szeptem, zbliżając się do m0 
tak, że czułem jego tehnisnie. dB 
— Zwrósę wam wolność, możecie odejśh 
gdzie wam się podoba — oświadczyłem — sle | | 
wpierw oddajcie mi obie damy zdrowo i os | 
Takie są moje warunki. . | 
j 


re 4 | | 
U 
| 


| | 


— A dla mnie? 
— Dla ciebie? Takie same, jak i dla te% | 
tyeh — odparłera. — Zresztą, po starej 2% | 


jomości, mogę dla ciebie uezynić wylątek, Po | 
Fresnoy i powiesić cię na pierwszej gałęzi, J* 
sli się okaże, żeście kobiety skrzywdzili. " 

Próbował targować się i wymienił dob 
wysoką sumę okupu, a gdym słuchać o tot 
nie chciał, prosił, aby mu przynajmniej komi 
oddano. Ale postanowiłem już każdego z m% 
ich ludzi koniem obdarzyć, więo i na ten W% 
runek przystaó nie chciałem, będąc zresz% 
pewnym, że i bez tego Fresnoy się poda% 
Przewidywania moje sprawdziły się: po dł 
gich targach, koniec końców, moje warani 
przyjął. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


J edyny skład fabryczny 


Parasolek| 


francuskich i angielskich, kolorowe 
2.50, czarne od 3 zł, koronkowe i fantt | 
zyjne od 6 zł Kolory najmodniejsze, 4 | 

war świeży, Tączki angielskie, druty paraf | | 


Górski i Szydłowski 


Lwów pl. Maryacki (róg Hetmańskić:_ | 
- z ATATEŃ l 

P a ROWERY JI; 

gi NAN amerykańskie, franci | 

| skie, angielskie, czę”) 

ści skłądowe re" || 

werów jakoteż wa 

kie przybory dla cykli | * 

stów po cenach fabry |] y 

gj 

R 

nh 


pa || 


cznych, zułgami w spó” || 
tach wedie umowy, sprzedaje Americsż | | 
Cycle Store „Au Luvre* we Lwowie ab 
Sykstaska l. 6 pasaż Hausmana. Staré 
koła przyjmuje sie w zamian. 


kawiczek| 


wybór modnych 
portmonetek i 


` 
4 ` 


| 


w tg 


SPĘRĘZĘ, 


"rz 


E " i” 


U 


amo" —_5. 
=P 


k 


| N owości w parasolkacH | 
nach, wsiążkach i E 
Madamo Bertha Fiedier: 
we Lwowie, plac Maryacki 
najnowsze batysty, zefir}: 
;Mareryały na suknie „Lawiqi 
i szifony na bieliznę, oraz JĄ X 


kapeluszach, bluza 
ronkach po zadziwiająco niskich 0% | | 
Lwów, plac Karpitulny l 3- E | 
(Hotel Europejski) poleca na 
fparkale, satyny, lewantyny»|. 
i Tenis“, halki, żupony, szale 
wielki skład A | 


rękawiczkach, wele 
nach: Maison de Nouvestć* | | 
"I ANTONI GUDIENS 
sukne damskie 
j płótna bułgarskie. 
,pończocby, skarpetki, płótoó | 
|bielizny stołowejj| 


cu 


uz, 


Brady a 


(dawniej Mariscelskie żołądkawe krople) PELI w 
gą w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Sr i pe 
ariacielskiej (jako marką echronna) zaopatrzone. Pod marką Chorzy là pinca, gardło, krian i gst | to 
, ochronną musi się znajdować podpis Kto się raz na zawaze pragnie pordle | ka 
Części składowe po dane. swojej płucnej i gazdinej cnoroby cho | po 
! ; BF] najuvorczywszej, albo astmy nawet DA ani Bi 
Cena fizszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. zastarzałej i na pozór nieuleczalnej, sy le 
„Musze zwrócić uwage powtórnie, ze Moje krople żołądkowe niech pije herbate dla chorych na p” w 
częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwage przy zaku- ca i gardło wi 
pnie na powyższa markę ochronną Z podpisom C. Brady A. WOLFFSKY' EGO je | ko 
i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie 8% po 4 E | 
wyższą mach i podpisem C. Brady saopatraone. PraWdzi ty siączn a „pod zięktow:am cdj | Po 
fi pE se Boladi brét 4 daja gwarancyę wielkiej siły uzdrawiśl „JE 
; we krop e żołądkowe są do nabycia we Lwowie: tej herbaty pakiet na 2 dni (L markt ; d 
główny skład apt. dr. Piotr Miko-St, Griinfeld — w Mostach wielkich apt.fenigów) (72 ct.). Broszura (opis wiy a - 
lasz, Jakób Beiser, ap, Stanisław Lachowicz,|J. Zoliński — w Niemirowie apt. Prze |darmo. Prawdziwa tylko u A. We! À | 
(pr T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób|drzymirski — w Olesku A Kowler - saky'ego Berlin Nr. 31. bzy 
iepes, Zygmunt Rucker, K. sklepiński, Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz — Po| O CEZ =c==—— 27 | èd 
| Tytus Lazowski. Wewiórski, Ant. Khrvarjtok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyślu | tie 
— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt apte Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- wi 
Balbina Międlicka — w Borszczowie apt.|ski, Z. Kalicki, Lepiankiewicz, — w Prze- i 
| E. Kucharski — w Brodach apt, H. Grun-|myślanach apt, H. Englender — w Ole- hie 
span, Bronisław  Witosławski, M. Kulak, ja AR A. Kofler — w Radzichowie apt. Oz 
W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp.j zeiewicz — w Rozdole apt. Lud. Mier- j | Ate 
Kace KIE Brzesas ach wiński, w Rzeszowie api. Antoni Karpiszki j | 
go spadk., w Brzeżanach apt. > zed p 
W. Kalinowski, w Samborze apt. Alek- czna spr: Gg | o 
ea p FaN dagaa apt Koge siewicz, Karol Kietowa — w Skalej| dla Galicyi i r | Ai. p pE ari 
nel Lewicki — w Czortkowie api, Ludw. aiciec! Joli — Q A stas | 
NO 2 w Dzbrowić apt AN eias apt. Wojciech Rogalski w Skolem apt.|| „Au Louvre“, Lwów, ul. Sy r| dz 


asaż Hausmanna. Ulgi w spłatach W 
dle umowy. Dia pawncri cenniki 6 
nn | franko 


Łobos 


apt. 


M, Piateka — 


meryński, Zahradnik — w Jezierzanachjy [yśmienicy apt H. Rubl Zbaraż Haray Sy 
a grz anet mk Kamin E apt. J, Krab e Bron apt. Rappa- P IEGI gd! by 
apt. Karol Eiepes, rol Pilewski — wjport — z Złoczowie apt. Petesch, Baj ieczyst® | - 
Kopyczyncach apt. Reder — w Krakowcu|paport — w Żurawnie 06 J. k. Toma. ze zab |d3 po Pc | da 
axowski, i nie wrócą więcej po użycia Vii 
Chistoffa znakomitej nieszkodliegjj Ol 
r" śl Ambnareme. Prawdziwe | LT 
w zielono-pakowanych sioikach | Bk 
nych po 80 ct. NE ni 
Skład główny dla LWOWA: AP as 
od srebrnym orłem Z Buesc?%,| We 
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